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Powrót Króla-Ducha
Wraca Król do Stolicy swojej. Król-Duch do 

duchowej stolicy Polski. A odtąd na wieczyste 
czasy będzie spoczywał Król-Duch obok kró­
lów mieczów.

Może nigdy takie zespolenie nie było tak ko- 
niecznem, jak właśnie w tej chwili dziejo­
wej —  i niewątpliwie nietylko dla Polski, ale 
Ja całej ludzkości przełomowej. Może nasze 
pokolenie ten przełom dopiero przygotowuje, 
a może go nawet w cało 
ści uokona: Duch zaj­
mie miejsce miecza, duch 
obejmie wtadzę po mie­
czu, duch zasiądzie na 
tronie miecza. Niech-że 
ten natchniony Wieszcz, 
potężny piewca Ducha, i 
tylko ducha, samotny po 
eta, który, jak jakaś bły­
szcząca, zbłąkana gwia­
zda strzelał po przestwo 
rzu i wzniósł się na or­
lich lotach niemal proro­
czego wizjonerstwa do 
najwyższych szczytów 
człowieczeństwa, -  niech 
że Juljusz Słowacki przy 
będzie do swujćj stolicy, 
zasiądzie na należnym 
Mu tronie i dzierży straż 
nad sw oją Ojczyzną.
Niech strażuje Swojej 
Ojczyźnie żywej i odro­
dzonej, jak jej strażował, 
kiedy była w niewoli 1 
niech ją prowadzi do wy 
żyn kultury i wolności.
Wszak o sobie myślał i 
mówił, kiedy zaświad­
czył o uduchowionym 
księdzu Mar ku;

„Bo ja Ojczyzny być muszę
Duchem Stróżem i patronem
I wyżej porywać dusze,
A żadnej ziemia nie skalać,
Ale wszystkie pozapalać
Na nowe wieki i czyny“.

*
Kiedy Polrka uległa przemocy i straciła swo 

ją państwową wolność,, chór szatański rykn ił 
goniec Polski! Ale właśnie wtedy stał się ten 
cud, który niemal zawsze się objawia, kiedy 
żywy naród w pełni swolćh sił żywotnych 
zostaje przez brutalną przemoc pokonany: Z 
tajemnych głębi narodowego geniuszu rodzą 
Się potężne duchy, które nietylko od upadku 
go chronią, ale nowe mu odsłaniają szczyty : 
pa nie go wydźwigają. Państwa można zwy­
ciężać siłą pięści, wolność można zgnębić 
nikczemnym gwałtem, ale żywego naiudu nie 
można uśmiercić, jak dłueo on sam sobie sta­
wia wysokie cele, jak długo on sam nie prze- 
taje kochać wolności, —  :wojej i i/bcej. Te wy 
sokie cele stawiali narodowi polskiemu jego 
wieszcze, i oni też w nim podtrzymywali wie­

czny ogień umiłowania wolności.
Nigdy też naród polski nie szybow a ł tak w y 

soko, jak właśnie w tedy, kiedy w io g o - 
w ie nad nim ohydny gw ałt w ykonali i o jczy ­
znę mu rozdarli. W  tem ogrom nem  cierpieniu 
W ieszcze uczyli go w idzieć i czuć oiiarę odku 
pienia, nietylko sw ojego, ale też całej ludzko­
ści.

I stał w tedy naród polski czcią i ukochaniem

najlepszych z pośród w szystkich  narodów.

„A  co  dziwniejsze... że mnie ukochano
Za siłę —  i za strach — I za męczarnie.
Ody ni wy szedł... lud giął przedemną kolano...“

A naród sam, kierow any i prow adzony przez 
sw oich W ieszczów , w zm acniał i pogłębiał w  
sobie tęsknotę za w olnością  i umiłowanie w o l­
ności. „Za naszą w olność i w aszą !“  —  oto ha­
sło, pod którem w alczono, oto wiara, którą się 
ży ło , oto cel, do którego się dążyło.

Ten w zn iosły  idealizm szczególnie w yh od o­
w ał i w ypielęgnow ał Juljusz S łow acki, ten naj 
bardziej eteryczny, najmniej ziemski ze w szys 
tkich polskich poetów  i lnyślicteii. Idealizm ten 
budził podziw  i sympatję na św iecie. A niema 
siły  tak potężnej, jak ogólny podziw  i głęboka 
sym paija świata. Niema jej teinbardziej teraz, 
kiedy niesłychanie krw aw e doświadczenie 
przekonało ludzkość, że największe, potwornie 
wielkie potęgi runęły, runąć musiały, bo się od 
nich odw róciła  sympatja świata. Natomiast 
utrzymali się, dźwignęli i wzmocniTi słabi, k tó ­

rym ogólna sympatja świata tow arzyszyła  I 
pom ogła.

Niema szczególnie siły tak potężnej, jak ogól 
ny podziw  i głęboka sympatja świata dla pań­
stwa. które położone jest m iędzy dw om a ol­
brzymami, czychającym i na jego życie. Pol­
ska nie mieczem stać może, ale duchem, nie 
m oca i przem ocą, ale w yższością  duchową i 
najw yżej udoskonaloną kulturą i w olnością.

W olnością w szystkich,
. którzy w  niej żyją i jej 

jasnego szczęścia pra­
gną.

To wiedział Juljusz Sło 
w acki. Dlatego też u- 
czy ł naród sw ój —  Du­
cha. W szystko z Ducha 
w yw od ził, w szystko do 
Ducha sprow adzał. W  
swoim  narodzie pragnął 
w idzieć naród kapła­
nów —  Ducha. Albo­
wiem w  nirn poznał Wie 
czność, w  nim widział 
w ielkość.

1 widział też poeta 
zmartwychwstanie swoje 
go narodu. A zarazem 
budaj-że też ujrzał zda­
ła, jak to zmartwych­
wstanie wy maga wiele 
mozolnej pracy naa so­
bą, jak ciężko trzeba bę­
dzie borykać się z pozo­
stałościami niewoli, aż 
się dojdzie do tej śwfetia 
nej wolności, o ktoroj on 
marzył.

„Oto zmartwychwsta­
li, lecz nie mogą odma 
lić mogiły",

, . Bo trudno, zaifte, jest
tak odrazu strząść ze siebie ca ły  kurz niew e 
1 7 rudno niezmiernie jest w stać z mo*n^ i
odrazu w yprostow ać się i pew nym  krokiem 
k roczy ć  naprzód. Trudno niezmiernie jest 
w stać z m ogiły i odrazu wyprężyć sktzy 
dła do w ysok iego  iotu. Albowiem hłogHs 
iest ziemią, a ziemia przygniata.

Ale naród Mackiewicza i S łow ackiego swo 
A drogę odnajdzie. P ew n ość swoich kro­
ków  i siłę sw oich skrzydeł rychło odzyska.

Bo oto wraca Król-Duch do swego narodu. 
W raca z obczyzn y , pow iedzm y: z gościny u 
przyjaciół, a.t zaw sze od obcych . Wraca do 
domu. Do domu w łasnego, jasnego, wolnego, 
przestronnego.

A ten pow rót cudow ny jest zdarzeniem 
sym bolicznem . Pragniem y, by w raz z nim za 
częła ię now a era. Era zupełnie odwalonej 

y ’ era. pail°w ania Ducha, tego ducha, 
kt<" emu wielki poeta tak wiernie służył w 
smutku i sam otności, ale też pełen nadzieji 1 
Pewności jasnej przyszłości.

Niechże On obejm ie rządy dusz w Naro>
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Idzie. Niecli weźm ie berło królew skie do ręki 
i niecli niein wskaże drogę ku dalekim  ■ w y ­
sokim  celom , lam, gdzie rośnie w ie łk iść  t r u ­
dów , gdzie utw ierdza się potęga państw, gdzie

kw itnie ludzka szczęśliw ość.
W ita j K rółu -D u ch u ! C hylim y w  pokorze 

czoła  przed m ajestatem  T w oim .
Ozjasz Ih on .

Nareszcie oficjalny komunikat o pożyczce
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 27 V I. Sin. M inisterstwo skarbu 
(b iuro  prasow e) w ydało dziś w obec p o ja w ie ­
nia się w  dziennikach pon iedzia łkow ych  in - 
io rm a cy j w  sprawie pożyczk i zagranicznej 
następujący kom unikat:

N iepraw dą iest, ja k ob y  rokow ania o poży­
czkę zostały zerwane, fa łszyw a  jest również 
in form a cja  dotycząca grupy bankow ej, z k tó ­
rą rząd pertraktow ał o zaciągnięcie pożyczki. 
M ianow icie grupa bankow a, prow adząca rok o­
w an ia  z rządem  składa się z p ierw szorzędnych  
am erykańskich  banków  jak  Bar<kers Trust. 
B lair et Cc, Chase National Bank, Centuriety 
Corporation, do których  dołączył się szereg naj 
p ow ażn ie jszych  banków  europejsk ich . M ają - |

tek w łasny banków  am erykańskich, rok u ją ­
cych  z rządem , sięga 200 m iljon ów  dolarów , 
sum y zaś bilansow e 2 m iljardów  dola $\v. - o  
się tyczy  obecnego stanu rokow ań, to w o b e ­
cnymi m om encie trw ają  prace techniczne, 
zw iązane z pożyczką, rów nocześnie z p rzy g o ­
tow aniam i do je j realizacji w  m o m n u ie , gdy 
stan rynku now ojorskiego i w szechśw iatow ego 
rynku pieniężnego będzie dla w szel1 '".! poży ­
czek zagranicznych  zadów aln iający. P un lik o- 
w anie w  sprawie pozyczki in form acy j fałszy 
w ych  jest działaniem  na szkodę państwa, to 
też w inni będą pociągn ięci do dpow iedzia l- 
ności sądow ej.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 27 V I. (S in ) W  m inisterstw ie 

przemysłu i handlu odbyw ają  sic ostatnio 
bardzo ważne kon ferencje w  spraw ach zw ią ­
zanych' z 1-fg'ernentacją przyw ozu .

Stan u jem n y bilansu handlow ego w  osta­
tnich miesiąca'*!* p ow odu je  konieczność w y ­
dania sz-jogu  zarządzeń, którędy /.m niejszy 
ł j  im port do Polski, szczególnie takich arty­
ku łów , bez króiyrh  m ożna się obejść. W p ra w ­
dzie cały szereg traktatów m iędzy Polską a 
obecne mi państw am i zm usza rynek polski do 
Bprowtfcd*a:iia różnych  przedmiotów/ luksi - 
aowydS, lecz m ożna je  ściśle kontrolow ać i 
rtoMwtnie kw alP ikow ać firm y  i osobv ubie- 

się o praw o przyw ozu.
Dotychczasow a praktyka wykazała, że w 

W id u  w ypadkach  w ydaw ano zezw olenia na

przyw óz ló ż n jch  tow arów  osobom , które n i­
gdy temi tow a irm i nie handlow ały, - instalc- 
wali się ;cd v n :e po to, by późnie] sprzedać 
po dobrej cenie otrzym ane zaśw ia lecen ia . W  
Gdańsku istniała nawet czarna giełda, na któ 
rej codziennie ustanaw iano kursy na ze.:\vcV- 
nia przyw ozow e do Polski w ig m ó w  pi p r /n , 
Fyżu lub p m iaiańez.

Obecnie zapr.w adzona  m a być selekcja im ­
porterów . Im pofler będzie się musiał legity­
m ow ać księgami hancilawetni, a o* ganizacje 
społeczno -gospodarcze, dzielące m iędzy sw o­
ich członków7 kontyngenty, będą odpow iedział 
ne w obec w ładz za praw dziw y podział I do 
bór firm . Prócz tego władzćf będą w szclkiem : 
drogam i dążyły do ograniczenia im portu przed 
m iolow  zby tkow ych.

Chamberlin i Lewin w Warszawie
(Tełeforern od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 6 Sin. Dziś o godzinie 3.29 
popoł. przy jech a li do W arszaw y sam olotem  
lotnicy am erykańscy Cham berlin i Lew in. —  
Tłuio, który oczekiw ał p rzybycia  lotników za­
chowywał się tak burzliw ie, że po lic ja  nie b y ­
ła w stanie utrzym ać porządku. Pow stał chaos 
W czasie którego ChambeL lin został porw any 
przez kilku  dziennikarzy i odw ieziony do H o­
telu E uropejskiego. Natomiast Lewin zoslai 
odei w any od C ham berlina i znając jedynie 
język  angielski, nie m ógł się z nikim  por >zu j 
in i ł  a. 8D(opiero później przybył sam ochodem  i 
sekretarz poselstwa am erykańskiego, który
odwiózł Lew ina do Hotelu E uropejskiego.

W  hotelu przyjęli Cham berlin . Lewin 
przedstawicieli prasy na konferencji, na któ­
rej zakom unikow ali, że pogodę mieli 
dobrą w  czasie, jazdy, po stronie czeskiej m ie­
li deszcz, natom iast po stronie p ilskiej nogo- 
dę. Na pytanie jak ie  m ają obecnie życzeni*, od 
pow iedzieli, że chcą pojech ać j-tknajprędzej 
do A m eryki. Z W arszaw y w yjeżdża ją  lotnicy 
do Zurychu  a stamtąd do Lucerny gdzie m a­
ją  się spotkać z żonam i, z któr°m i w racają 
do A m eryki. Na pytanie dziennikarzy am ery­
kańskich co inają depeszować do A m eryki, 
ośw iadczy li: proszę depeszować, że chcem y 
jaknajprędzej przyjechać.

Gdzie $ie ukrywa Daudet?
Paryż, 27 6. P A T . W edług pism d z is ie j­

szych , w kolach zbliżonych  do ..Aciioti Kran 
eaise“ ośw iadczają , że Daudet spędził w czora j­
szy poranek w tow arzystwie Maur. a la n ieda­
leko Paryża i że zn a jdu je  się <m w zupetnem 
bezpieczeństwie. P olic ja  bezpieczeństwa zarzą­
dziła  wszielkie m ożliw e kroki ceiern unierno- 
łd z iw ien ia  Daudetow i i D cleslro*  i przekinrze 
nie granicy, o czein on, —  jak utrzym ują je

go przyjaciele —  w cale nie m yśli. Organ l o ­
jalistów ogłasza dziś artykuł podpisany przez 
L. Daudeta. Dyrektor gabinetu m inistra Sar 
raut, Renard ośw iadczył przedstaw icielow i 
„MuLinak że twierdzenie i o ja listćw , o zajęciu 
w krytycznej ch w ili w szystkich 'lu  j telefon i­
cznych  przez m inisterstw o spraw w ew nętrz­
nych jest absolutnie niepraw dziw e.

Transjordanja -- nie zawisłem państwem?
L ondyn . 27 6. P A T . „D aily  E.\p ss " donosi 

z  Jerozolim y, że T ransjordanja  ntn być zamie 
niona na państwo niezawisłe i rr.a otrzym ać 
konstytucję. A ngielski kom isarz Palestyny

lord P lum er będzie piastow ał oboK tegc urzę­
du także i stanow isko posła angielskiego u em i 
ra T ransjordan ji Abdula.

iWek łiiHi ulubi i  Mm
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 27 6. Sin. Dziś w yjecha ł Jo Kra 
kow a prezes rady m inistrów  m arszałek Józef 
P iłsudski w tow arzystw ie pu łkow nika Prysto-
ra.

P E I k i  fiebraiłki w P a le o lit
Bruksela, 27. G ŻAT. Międzynaroaowy koasrss 

PEN-klubów. który się odbył tu pod przewodnio* 
twem znakomitego pisarza angielskiego Golswor- 
thy, zakończył swoje obrady. Na końcowem po­
siedzeniu została przyjęła m. in. rezolucja, wyra­
żająca życzenie, aby w najbliższym czasie utwo­
rzony został PEN klub hebrajski w Palestynie.

N e  u m u  l o e d n s k i t m
P r o f e s o r  W e l i m a n n  r e p r e z e n t u j e  

u n iw e r s y t e t  l e r o z o l . i r  s k -
Londyn, 27. 6 ŻAT. Odbywają się tu uroczysto­

ści jubileuszowe z okazji 100-lecia uniwersytetu 
londyńskiego. W uroczystości biorą udział przed­
stawiciele wszystkich uniwersytetów z całego 
świata oraz angielska para królewska. Uniwer­
sytet hebrajski w Jerozolimie reprezentowany jest 
przez prof. Weizmanna.

M e  f i l r a F  s i fn s id w  a i m i t t l
Londyn. 27. G ŻAT. Nastąpiło tu otwarcie 28

dorocznej konferencji federacji sjonistycznej w 
Anglji. Mowę powitalną wygłosi! prof. WeLzmanr. 
Obecny byl również naczelny rabin angielski IM 
flerz. Na porządku dziennym znajduje się m in 
oprawa reorganizacji federacji .sjonistycznej w 
Anglji.

Zjazd Histadruth Haciwd-m
Tel Awiw, 27. G ŻAT. Nastąpiło tu otwarcie 

dorocznego zjazdu organizacji robotniczej Hista­
druth Haowdim. W zjeżdzie bierze udział 201 dele­
gatów zewszystkieh części kraju. Najliczniej re­
prezentowana jest grupa Achduth Haawoda (108 
delegatów), polem Hapoel Hacair (54 delegatów).

im p w k a  ku h i
poległych icfnterzy w  Berlinie

Berlin. 27. fi. ŻAT. Nastąpiło tli dziś uro­
czyste  odsłonięcie pomnika na cmentarzu ż y ­
dowskim  w W eissensee ku czci 3.500 pole­
g łych  człon ków  gminy żydow skiej w Berlinie 
w  czasie w ojny św iatow ej. O becny był przed 
stawiciel rządu w  osobie szefa lóeichsw ehry 
gen. H ey‘ego. W śród  zebranej publiczności o-, 
becna była znaczna liczba byłych  ży d o w ­
skich żołnierzy linjowych. Przebieg uroczysto­
ści by ł bardzo imponujący. W yg łos ił m iędzy 
innymi przem ówienie rabin Baeck, oraz pre­
zes gminy żydow skiej w Berlinie W olf, Po 
odśpiewaniu m odlitw y „kadisz" w ojskow a or 
kiestra odegrała marsz żałobny.

TrotkS i Imm  ł s f f M i f f l l i R H i i U
Moskwa, 27 6 . PAT. Oddawna oczekiwany 

cios przeciw przywódcom opozj'cji obecnie 
nastąpił. Komisja kontrolna stronnictwa, po­
stanowiła przedłożyć plenum centalnegó ko 
mitetu partyjnego, który zbierze się prawdo­
podobnie w połowie lipca, wniosek o w yklu­
czenie Żinowjewa i Trockiego z Komitetu cen 
tralnego. Zatwierdzi nie tej uchwały przez ple 
num jest pewne i ma tylko formalne znacze­
nie.

im  m a i a ł  r o k o w a  i E ia loa rfr
Białogród, 27 6. PAT. W  kotach mnister- 

stwa spraw zagranicznych słychać, że rokowa 
nia między Rzj mem a Białog odem w spra­
wie załatwienia spornych kwest.fi zostały już 
podjęte..

H a  ouzi sil na k o a m s
Białogród, 27 6. PAT. Rząd jugosłowiański 

został wczoraj urzędowo poinformowany, że 
rząd albański przyjął warunki r -* rstw ce­
lem załagodzenia konfliktu z Juaoslav.rją.



Pożyczka a bilans handlowy
Kraków , 2ń czerw ca

Wiadomość o zerwaniu rokow ań pożyczko­
w y ch  uderzyła onegdaj, ja k  gvo:n z jasnego 
uiaUt. Wszak już od dw óch  m iesięcy uma­
cn iano nas w przekonaniu, że pożyczka ,esl 
W  n s « b i e  zadecydowany i pewny a w ypłatę 

przewlekają tylko jeszcze szczegóły p od - 
jofdoc. Ta powszechna wiara w uzyskanie 
pótyczki znalazła też swój w yraz w  całeir 
życiu ekonoiuiczncm kraju i w znacznej mie­
rz* ożywienie działałnści gospodarczej, spadek

ay procentowej, zwyżka kursów akcyj itd. 
raiły się na założeniu, że pożyczka jest ta 
ktcm dokonanym. Nietylko zresztą w kraju 

lep* i zagranicę podzielono tę wiarę i dzięai 
tej korzystniejszej ocenie naszego położenia 
gospodarczego udzielono nam w ostatnich mie 
sifcach doić znacznych kredytów pienięż­
nych i towarowych Przy tak pogodnie układa 
jętych się horoskopach na przyszłość ' nagłe 
zerwanie rokowań pożyczkowych musiało islo 
tnie podziałać jak zimny tusz, studzący wszyst 
kie rozgorączkowane nadzieje.

Rząd coprawda pospieszył zaraz z wyjaśnie­
niem, że poprzednia wiadomość była przesa­
dzoną i *e 0 trw an iu  rokowań nie może być 
mowy. Wyjaśnienie to jednak nie jest tego 
rodzaju, by mogło zatrzeć wrażenie w*ywciłane 
wiadomością o rozbiciu się rokowań. Zarów­
no bowiem znaczny spadek kursów w piątek 
i sobotę, jak też i nieoficjalnie podawane przy 
czyny zerwania rokowań świadczą o tero, że 
jeśli nawet nie nastąpiło zerwanie to przynaj­
mniej przerwanie ich na okres kilkumiesięcz­
ny a w obecnej chwili różnica ta jest dość 
Obojętną.

Jak wygląda bowiem obecna nasza sytua­
cja?
. Najważniejszym wypadkiem, wywołującym 
też najwięcej komentarzy jest załamanie sic 
bilansu handlowego począw szy od kwietnia 
br. Jak wiadomo, od półtorą rpku mieliśmy 
bilans handlowy czynny, przyczem nadwyżka 
wywozu wynosiła początkowo około tO m iljo- 
nówr dolarów miesięcznie, a ostatnio około 5 
mil jonów dolarów miesięcznie. Od początku 
bieżącego roku —  nadwyżka ta poczęła się 
gwałtownie zmniejszać, wynosząc zaledw ie po 
kilka miljońów złotych w złocie, aż nagle w  
kwietniu okazał się znaczny defityt, w ynoszą 
cy przeszło 5 miljońów dolarów, który W1 kwie 
tniu powiększył się do 10 -ciu n rójon ów  do 
larów. Fakt len sam przez się nie jest jeszcze 
katastrofalnym, gdyż bierność bilansu han­
dlowego jest obecnie objawem bardzo powsz;

R O ZM AITO ŚC I Z E  Ś W IA T A .

Protet Żyda n M itom  t a n i
Były prezydent banku państwowego w 1 u 

ryngji Loeb zaskarżył*—  jak już o lem swe­
go czasu donieśliśmy —  luryngski skarb pań­
stwa o odszkodowanie. Loeb był do paździer­
nika 1924 r. prezydentem banku państwowe­
go. W  lutym 1924, po wyborach do sejmu, 
praynytfdca turyngsklch nacjonalistów, osia 
W kuny Dr Dinter, atakował bardzo ostro iząd 
turyngski, żądając usunięcia Loeba ze stano 
wilka jako Żyda. Minister finansów Dr Stol- 
ze, ponieważ nie solidaryzował się z atakami 
Dintera, podał się do dymisji, a jego następca 
Klńtschner W ten sposób zaczął traktować Loe 
ba, że tenże musiał się podać do dymisji. O - 
becnie zaskarżył Loeb skarb państwa ó wy­
płatę pensji zą październik, listopad i gru 
dzień 1924 r. oraz o wypłatę odszkodowania 
z powodu zmuszenia go do dymisji. Na roz­
prawie wyszły na jaw fakty, rzucające dużo 
światła na tę nagonkę na żyda. I tak obie­
cywano . ućzędnikutn podwyżkę pensji, o ile 
dostarczą matęrjału obciążającego przeciwko 
Loebowi. Cały ten materjał trzymany był 
przed Leebem w tajemnicy, chociaż Loeb był 
jeszcze wtenczas prezydentem, a więc przeło­
żonym, swoich urzędników.

W yrok zapadnie dnia 3 lipra.

clinym  i np. w Niem czech w ynosi deficyt lian 
d low y nawet w ięcej niż 30 m ii jon ów  d"> larów' 
m iesięcznie. Niestety jednak różnica ieży w 
k m , że inne państwa o biernym  óiJaasi" m ają 
jeszcze inne źródła doch odów  z zagraćm y, któ 
tętni pokryw ają  m anko obrotu towarów :go, 
podczas gdy u nas jedyn ą rezerwą na ten w y 
padek jest tylko zapas w alutow y Banku P o l ­
skiego. D eficytu  bilansu handlow ego w ista- 
tn ich  m iesiącach  przed żniw am i m ożna się 
było u nas napew no spodziew ać ze względu 
na ogołocenie kraju  z zapasów zbożow ych , do 
czego nieopatrznie rząd dopuścił po żniw ach 
zeszłorocznych. W szak w łaśnie w inaju  u. r 
w zrósł przyw óz artykułów  spożywczych* j 20 
m iljoń ów  złotych w  zł. i o tę właśnie kwotę 
zw iększył się też deficyt bilansu handlow ego.

Nietylko zresztą z tego pow odu należało 
oczek iw ać deficytu bilansu handlowego. Jeśli 
bowiem  śledzić będziem y odnośne cy fry  w  o 
statnlch kilkunastu miesiącach, to skonstatuje­
m y, że w y w ó z  nasz rnnlejwięcej utrzymuje 
się na stałym  poziom ie około  120 miljońów 
złotych  w złocie, g d y , natomiast p rzyw óz sta 
le i system atycznie wzrastał. P roces ten przy 
najmniej odnośnie do wzrostu przyw ozu  jest 
zrozum iały i konieczny. Można h yło  bow iem  
ostatecznie przez kilka m iesięcy zgnieść nasz 
przyw óz do sumy około  10-ciu do 12-ta mil­
ionów  dolarów , ale utrzymanie go na tak ni­
skim poziom ie przez dłuższy czas by ło  rze­
czą z góry  w ykluczoną. W szak  w  miarę po­
prawiania się sytuacji gospodarczej coraz tra 
dniej jest usprawiedliw ić w ob ec  zagranicz­
nych kontrahentów tak rygorystyczn e ograni 
czenie przyw ozu . Zresztą 1 sama popraw a po 
łożenia gospodarczego pociąga za sobą z w .;-  
kszony p rzyw óz su row ców , m aszyn itd. Tak 
w ięc w zrost przyw ozu  b y ł koniecznością, na 
którą niejednokrotnie zw racaliśm y uwagę. 
Chcąc zrów n ow a żyć ten w zrost przyw ozu  
można b y ło  jedynie dążyć do odpow iedniego 
w zrostu w yw ozu . Pew ne postępy w tym kie 
runku istotnie m ożem y skonstatow ać, jednak 
że do pow ażniejszego rozwinięcia naszego 
eksportu brak nam jeszcze obecnie zbyt w ie­
lu rzeczy  i przed gruntowną przebudow ą na­
szego życia  gospodarczego o tem m yśleć nie 
m ożem y.

W ob ec takich horoskopów  bilansu handlo­
w ego tem konieczniejszą była w iększa p o ży ­
czka zagraniczna, któraby um ożliwiła nam 
przetrzym anie ciężkiego okresu przejściow ego 
i podm urowanie fundamentów stabilizacji na­
szej waluty. Te właśnie rolę miała spełnić po 
życzka  amerykańska, pomyślana, jako klucz

f a n  M  w  s it  z Siierlotkif m H o l u
(-i) Niedawno wydał Conan Doyle książkę pt. 

„The Case Book of Sherlock Holmes“ . W książce 
lej żegna się ostatecznie autor ze swoim bohate­
rem, którugo stworzył przed czterdziestu kilku 
luty Autoi nie chce, by jego energja skoncentro­
wana została tylko w jednym typie, Doyle dodaje 
przy tem następujące słowa: „Obawiam się, że pa­
nu Sherlokowi Holmesowi może się przydarzyć to, 
co sic przydarza tenorom, którzy przeżyli swój 
czas, a mimo- wszystko, nic mogą się- oprzeć po­
kusie, by wciąż kłaniać się przed publicznością. 
Nie, to jest nlcmożltwem, Sherlock Holmes musi 
podzielić los wszystkich ludzi śmiertelnych".

Sowiecki panteon
'(-i) Znakomity rosyjski lekarz 1 uczony, Bechte- 

rew proponuje założenie w dziesiątą rocznicę po­
wstania so w ie jó w — rosyjskiego panteonu. Ma to 
być zbiór mózgów najwybitniejszych osobistości 
Rosji, Bechterew badał swego czasu mózg chemi­
ka Mendeljewa, oraz ogłosił porównawcze śtu- 
djum między mózgiem Lenina a mózgiem muzy­
ka Rubinsteina,,.hy wykazać lokalizacje tak reto­
rycznych Jakoież i muzykalnych uzdolnień. Bechle- 
row.żątln, vyy<Jahlo, ustawy, m ocą której mózgi w y­
bitnych ludzi mają być przekazane temu panteono­
wi , -

M « a  juku M  t r a w  m
Niem ki pragną rów nież m leć 1. zw. „euro 

!»?jską figurę", lec* nie chcą iv5.«W«c sie w

do dalszych pożyczek  inw estycyjnych . Nieuży 
skanie obecnie tej pożyczk i, a ch oćby  tylko 
przew łoka kilkoiniesięczna stawia nas o tyła  
w  trudnej sytuacji, że najprawdopodobniej je­
szcze 2 lub 3 najbliższe miesiące przyniosą ró 
wnież deficyt bilansu handlowego i że deficyt 
ten m oże sp ow odow ać pow ażniejszy odpływ, 
walut z Banku Polskiego. Następstwem  tego 
m usiałoby być ograniczenie kredytu a ewen­
tualnie także podniesienie stopy procentowej,; 
co  oczyw iście  m usiałoby nader ujemnie wpły 
nąć na życie  gospodarcze.

Niestety rząd otaczał sw e rokowania po­
ży czk ow e  zupełną tajemnicą, tak iż o powo­
dach obecnej zw łok i n iczego pew nego wie­
dzieć nie m ożem y. Jeżeli trudności wynikają; 
ze zbyt w ygórow an ych  w arunków , stawia­
nych przez konsorcjum  amerykańskie, to sta­
now isko naszego rządu trzebaby zaaprobo­
w ać, gdyż pożyczka  zaciągnięta na lichwiar­
skich warunkach nie w ieleby nam przyniosła 
korzyści. Jeżeli jednak przyczyną przew łoki 
m iałaby być kwestja zastawu ceł, obserw ato­
rów  w  B. Polskim i w ogóle  kwestje prestiżu, 
to upór rządu św iadczy łby  o zbyt małem zro 
zumieniu tak psychologji mas, jak i grożących  
niebezpieczeństw  gospodarczych. Rząd zapo­
w iedział szczegó łow szy  komunikat o stanie 
spraw y pożyczkow ej. M oże komunikat ten w y  
jaśni, czy  stanowisko rządu by ło  słuszr.; 1 od ­
powiednie do w y m ogów  chw ili? Dr. B. S.

li Z w itk u  Iflwalidaw Z m M d i
Rada Naczelna Zjednoczenia Związków żyd. 

inwalidów i sier. wojen. Rzeczypospolitej Polskiej 
odbędzie narady w Krakowie w dniach 2 i 3 lipc? 
br., Wezmą w nich udział delegaci ze wszystkich-. 
Związków żydowskich inwalidów całej Polski. 0 - 
brndy będą dotyczyły przeważnie spraw zaopa- 
tizeniowych, koncesyjnych, organizacyjnych, jako- 
też i między innemi — sprawy zatwierdzenia o-* 
dezwy do społeczeństwa żydowskiego celem nie­
sienia pomocy żyd. ofiarom wojen, mającej być 
wydanej w najbliższym czasie przez Koło Żydow­
skie w Sejmie i Senacie. *

Po kilkuletnich i bardzo uciążliwych staraoiadl 
uzyskało wreszcie Zjednoczenie Związków żyd. 
inwal. wdów i sier. wojen. R. P, dwie hurtownie 
tytoniowe a to w Kulikowie i Tłustem, na skutek 
decyzji p. Ministra Skarbu z dnia 25 maja br.

tym celu do połykania soliterów i innych tm  
jących środków na schudnięcie. Grono przeto 
z pań z highlifu berlińskiego wynaj'ęlo dożyj 
dom, zasobnie umeblowany , i codziennie spf 
dza w nim kilka godzin na starannem za­
miataniu pokojów, odkurzaniu krzeseł i sto­
łów. froterowaniu posadzek etc. Ćwiczenia te 
okazują wprawdzie zbawienny wpływ na ich 
tusze, słusznie jednak zadaje jedno z pism nie 
mieckich pytanie: czemu panie owe nie po­
święcają swojego czasu, energjl i tłuszczu 
nadmiernego na utrzymywanie we wzorowej 
czystości... własnych m ieszkań, któremi musf 
opiekować się służba?...

Howy la w in ; M c i  w wiezienia
Istnieje on w  dzisiejszej R osji a pow stał w 

zw iązku z fabrycznym  praw odaw stw em  sowie 
ckiem , czyn iącem  inżynierów  odpowiedzialny 
m i za w ypadki nieszczęśliwe, przytrafia jące 
się robotn ikom  w7 czasie pracy, Poniew aż wła 
ściw y k ierow nik  techniczny jest osobą ntcsbę 
dno, nie m ogącą bez dotk liw ych  strat f szkód 
dla przem ysłu  odsiadyw ać kary w więzieniu 
przeto każda fabryka rosyjska posiada dziś 
„odpow iedzia ln ego" inżyniera,* który za skrom 
nem w ynagrodzeniem  zgadza się być kcałera 
ofiarnym  spraw iedliw ości bolszew ick iej i »pę 
dzać pewną część sw ojego życia w m eszcie za 
rud? >“ r7Pehv.
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W kalejdoskopie prasy
Ho, bo, co Ich sojusz w sobie kryje! — Nie wiadome ,,x‘' pani Izy Moszczeńshie;. -— Prof 
Rybarski odsłania tajemnicę, lecz pociesza się. ■— Ostatnia stawka bankrutów. — Niepo­

ważne plany, lecz poważne szanse. —  Wspomnienia z przed wojny. —

Cii; en a zalew a sic nadal rzewnem i łzam i z 
pow odu  utraty stołecznej R ady m iejsk iej. 

^Rzeczpospolita" w ygraża się:
Opozycja (scil. KOPS-a) musi być czynną. 

Przyjdzie jej nieraz bronić interesu ludności 
,polskiej i chrześcijańskiej. Sojusz żydowsko- 
aOcjaiióty< zny nie jest napewno platonicznyai. 
ale będzie miał na celu realizowanie intere­
sów. które te awa żywioły reprezentują.

Spułka żydowsko socjalistyczna ma tę do­
brą stronę, te wreszcie otw orzy oczy całemu 
•peteczeństwu, a w ięc i tym, którzy głosow ali 
na PPS na niebezpieczeństwa, grożące stoli­
cy  i  całemu krajowi z tego paktu.

P. iz<t Moszczeńska spadła niestety z wyży 
swi ih „teoretycznych" rozważań w „Ku- 

,Warszawskim'‘ i zastanawia się nad 
endeków kwest ją:

U i ich' (scal. socjalistów, puisudczyków i 
q  NW, połączyło? co było ich wspólnem ha- 
•fem, gfty szli po mandaty radzieckie? Jakie 

/  pc_ "ww ecały im cele i na jakie ich drogi za- 
I aóodąr T o było i  jest dotąd niewiadomem x, 

aa  które W ier  z nich pozytywnej odpowiedzi 
f e t  nie może. Może być tylko odpowiedź ne­
gatywna: wspólna, jednomyślna nienawiść
przec i w  najliczniejszemu klubowi polskiemu, 
stojącemu na straży polskiego charaktern sto- 

•»ey.
proszę p^url Nie nienawiść przeciw stró 

Hma poł?vości, tylko nienawiść przeciw - -  
WWteejL Jedno nie jest równoznaczne z dru- 
^tem , proszę pani!

ProŁ RyLv.ski ujmuje w „Dwugroszówce" 
jpcołśłem „głęłńej". Jego zdaniem, w pakcin 
{■BESzatwskńn chodzi o to,

fty Ideę państwa narodowego zastąpić ideą 
jHoabwa narodowości.

&taJ był, zdaniem cytowanego profesora, 
y  aetts przewrotu majowego...

,  M e  pocieszm y się:
Ze Vgi rodzaju rządy na dtuzózą rnete są 

v ■łtwwżl&woścłą w  Polsce, w  to niema powodu

■ Iłe a tn i, literatury i sztuki
— O P S k l  KATOW ICKA, zjeżdżająca na wystę- 

W  do Krakowa w  pełnym składzie wybitnych so- 
Ł t ó w , chórów, orkiestry i baletu, daje na inaugu- 

pizedstawienie w  sobotę, 20 lipca ,Hal- 
b t', nieśmiertelny utwór St. Moniuszki, w niedzie 
fct zaś.tj. 3 Mpca wieczorem operę znanego i cenio­
nego kompozytora Bolesława Wallek Walewskie- 
JD „Pomstę Joutkową‘‘ . Nadto w nu dzielę, 3 lip- 
c*  wystawiony będzie popołudniu, po cenach zni 

— Ł .Straszkiy D w ć-“ , melodyjna opera Momiu-

— BB?t A ŁI POZOSTAJE NADAŁ ,W KRA­
KOWIE i  rozpoczyna szereg przedstawień w tea- 
Hon operetke „N owości" Rajska 12 od dnia 28 bm. 
codziennie o  godz. 8‘30 wieczór.

' • % — o— - . i?
UEPERT [JARY TEATRÓ W  KRAKÓWSKTCk

BEATR MIEJSKI IM. J SŁOWACKIEGO
! (pocz. o  godz.. 7‘30 wiecz.j
W torek: „Balladyna" (Uroczyste przedstawicn.e 

w  dniu- złożenia Zwłok Jul. Słowackiego na W a­
welu).

Środa: pop. g. 3 „Książę N iezłom ny1; wieczór 
„Balladyna".

LETNI TEATR 3YDOW 8KI
(W ogrodzie Hotelu Londyńskiego)

W torek; „U piogu szczęścia".
Środa: „Ciocia ze Lwowa".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
.WANDA: „Trędowata".
WARSZAWA: „Dziki człowiek".
UCIECHA: „Sekretarka pana szefa" (Żongler

miłości).
BAGATELA: „Ubóstwiany Sfinks" (godzina zwy 

męstwa'.
SZTUKA: „Valencja" 'Klejnot primadonny,

E Xenią Desni).
NOWOŚCI: „Kurjer carski".
PROMIEŃ: „Czerwony błazen".

wątpić.
„Nasz Przegląd" w ten sposób charakteryzu­

je „ostatnią stawkę bankrutów", tj. znany 
chjeński projekt reformy ordynacji wybór 
ezej do sejmu i senatu:

Nie trzeba tracić wiele słów, aby dowieść, 
że pod kątem sprawiedliwości, prawa i in­
teresów państwowych projekl ten jest wprost 
zamachowym. Inopleinieńcom ordynarnie, bez 
ceremonji odbiera się przyznaną im przez Kon 
stytucję równość wyborczą.

Przeciw temu projekiow i oświadczył się lak 
„Głos Prawdy", jak i ‘ „Robotnik". Lecz co 
myśli —  rząd? Pogłoski o zamiarach rządu — 
udzielenie prawa głosowania wojsku i doli­
czenie niegłosujących do partji rządowej(H) —  
są zupełnie fanstastyczne.

Pomijając te plany niepoważne, o których 
się zapewne mówi tylko dla doprowadzenia 
do absurdu uroszczeń endeckich, obóz majowy 
ma jaknajlepsze szanse i przy teraźniejszej 
ordynacji. W ybory do rad miejskich wykaza­
ły, że radykalizm mieszczański doskonale się 
w Polsce rozwija. Trzeba więc tylko umieć się 
porozumieć z socjalizmem polskim i demokra­
cją mniejszościową. Pód tym względem, kon­
solidacja w  warszawskiej Radzie miejskiej 
może być zachętą do, prób na większą skalę 
i pogrzebać endeckie sny o  potędze, możliwe 
tylko w drodze faktycznego pogwałcenia Kon­
stytucji.

W , łódzkim „Głosie Poląkim" drukuje prof. 
Baudouin de Courtenay rozmc*wę z Piłsud­
skim z roku 1909! w Zakopanem. Piłsudski 
przewidział wówczas dokładnie rozwój w y­
padków o kilkanaście lat naprzód. Co do 
idei legjonów, przypomina autor:

Tu należy wspomnieć, że jednym z pierw­
szych, w których głow ie zrodziła się myśl 
formowania W Galicji legjonów polskich prze 
ciw  Rosji, był Wiłlielm Feldman

0>)

Program stacji radjofonicznych
Wtorek 28 czerwca.

Kraków. (422 m) »2. Uroczystości ku czci J. Sio 
wuokiego na Wawełu. 17.15. Transmisja z Poznania 
(O Słowackim). 18:10—19. Francuski odczyt „O Sło 
wackim", wygi. prof. Hammela. 19— 19.25. Udczyt 
pt. „Nasi milusińscy", w ygi p. Z. Glińska-Stachowa. 
19.30. Odczyt pt. „O jutrzejszem zaćmieniu słońca", 
w yg i Prof. Dr. J. Gadomski. 20—20.15. Przerwa, 
komunikaty. 20.15. Wieczór- ku czci J. Słowackiego 
w Starym Teatrze (ppjD ygas, Mokrzycka, J. Ko 
tarbióski i i.) 22. Transmisja z Warszawy.

Warszawa, ( l l l l  m) 12 i 20.15. Transiwja i  
Krakowa. 22. Komunikaty 22.30—23.30. Muzyka ta­
neczna.

Poznań. (273 m) 17.15. Odczyty ku czci Słowac­
kiego, 20.15—22.15. Koncert; 22.30. Muzyka tanecz­
na. -

Wiedeń. (517,2 m )-11 i 16. Konceity (m. i. Cho­
pin). 17.10 i lSblO. Godziny dla-dzieci i dla matek,
20.05. Wieczór pieśni i tańców wiedeńskich. ' P

Berlin. (483,9 m) 17 i 20. Koncerty.
Frankfurt n/M. (428,6 m) 16.30—17.45. Muzyka o- 

perowa.
Wrociaw. (322,6 m) 20: „Fuhrmann Heosctial",

dramat G. Hauptmanna.
Monachium. (535,7 m) 20.05. „Wesele Figara", o- 

pera Mozarta.

Wesoły kqclk
—  Gzy wiesz, dlaczego zwłoki Słowackiego zo­

stały sprowadzone drogą morską, a nie lądową?
— ?
— Bo Czechosłowacja nie zgodziła się ha prze­

wiezienie zwłok przez jej terytorjum.
—  ?
— Bo poeta nazywał się Słowacki, a nie Czecho­

słow acji.

— KOLO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AW ODAH"
(Dietla 105; dziś o godz. 8 wiecz. w ygłosi łow. 
Liebeskind referat n. t. „Kariezjusz Twórca wiedzy 
nowoczesnej". Wstęp wolny" Goście mile widziani!

KRONIKA POLITYCZNA-

„Mój wi^ki kolega Bridffd*
Tak nazwał B iianda Poincare na śniada­

niu, które am erykański klub w  Paryżu urzą-1 
d/.il na przyjęcie Butlera, rektora uniwersy­
tetu Colum bia, baw iącego w Paryżu. Francja 
i lud francuski n iezm iernie będą się cieszyć 
jeśli m iędzy A m eryką i F rancją  stanie paki 
w ieczystej przyjaźn i. Pakt ten żyje już w duJ 
szach narodów , ale teraz m usi być ujęty, w ra-s 
m ach  ścisłego układu.

Jasońska p i t a  m i p t o n i i t a
Przywódca japońskiej socjalnej demokracji 

Suejiro Yoshikawa prowadzi w Japonji bar-; 
dzo silną propagandę za utworzeniem —  pi®-; 
tej międzynai odówkL Druga mięJzynaiuaÓW 
ka zbankrutowała podczas wielkiej wdfjnyj 
światowej, ale trzecia międzynarodówka jest’ 
tak^amo niewystarczająca, albowiem nie mit 
należytego programu dla wyzwolenia wsz,rsi 
kich rhs. Takeż Liga Narodów nie może do * 
prowadzić do celu, albowiem rasa ł*iała od-» 
grywa w niej główną rolę. Dlatego tylko Japo- 
nja i Chiny, połączone z innemi kołorowemfr 
rasami uciskanemi przez białych pozostają-1 
cych w mniejszości, powinny stworzyć piątą 
międzynarodówkę z jedynem hasłem: „PoBty- 
ka otwartych drzwi dla wszystkich narodów i  
ras! Równe możliwości dla wszystkich i swo - 
bodną wymiana dóbr światowych!"

Ciekawą jest rzeczą, że oficjalny przedstawi 
ciel Japonji na międzynarodowej konferen - 
cji w Genewie żądał tego ^amego, broniąc 
równomiernego rozdziału produktów i suroW 

"ców, zniesienia wszelkich ograniczeń celnych' 
i zakazów imigracji i pobytu dla rasy żółtej , 
na terytorjach zamieszkiwanych pFfeez rasę 
białą. W  rzeczyw istości zaś Japon ja uprawia 
system wysokich ceł ochronnych, ceł na naj­
konieczniejsze środki żywności, oraz politykę 
eksterminacyjną skierowana nietylko przcćiW 
białym, ale przeciw żółtym braciom chińskimi 
Tak wygląda teorja, a tak praktyka japoń­
ska.

W sam ie M a  M  zairaiicnidi
Ministerstwo Skarbu, Departament Ceł, za­

rządziło, że przesyłki zagraniczne, przy któ- 
rych załatwienie formalności celnych poruczo- 
•ńo spedytorom, muszą być cedowane przez od­
biorcę towan na tę firmę, której puruczono 
załatwienie fdfihalności celnych. Cesja .nusi 
być podpisaną przez odbiorcę towaru oraz 
przez cesję przyjmującego, a własnoi ęczność 
obu podpisów stwierdza Urząd celny. Należy- 
tość stemplowa wynosi zł. 5 od cesji.

W  związku z tern zarządzeniem, które znów 
godzi w importera i nakłada nowe rcdatiCT We 
formie należytości stemplowej zł. 5 od przesył- 
ki, wyjaśniamy, że konieczność przedłożenia 
cesji odpada, jeżeli przesyłka zagraniczna na­
dejdzie pod adresem firfhy spedycyjnej, upra­
wnionej na mocy koncesji Ministerstwa Skar­
bu do załatwiania formalności celnych. Prze­
syłki zagraniczne, nadchodzące pod dSFfesem 
kupców oraz firm spedytorskich, które nie po­
siadają wspomnianej koncesji do załatwiania 
formalności celnych, muszą być zaopatrzone 
stempiuwaną koncesją, opiewającą na jedna z 
firm spedytorskich, które uprawnienie takie 
posiadają.

W  interesie kupiectwa leży przeto kierowa­
nie przesyłek zagraircznych wprost na adres 
koncesjonowanych firm spedytorskich, .gdyż 
tylko w ten sposób możliwem jest uchronić się 
od należytości stemplowych.

Do załatw iama formalności celnych przy U ■ 
rzędzie celnym w Krakowie uprawnione są na 
mocy koncesji Ministerstwa Skarbu następu­
jące firmy spedycyjne: S. Flaumenhaft, Biuro 
Spedycyjno-Komisowe, Gołdfluss i Ska, Przed­
siębiorstwo Spedycyjno-Komisowe, C. Hart- 
wig, Tow. Akc., „Komercja", Właściciel Ignacy 
Ungar, Krakowskie Składy Wolnocelne, Lan­
ger i Nadeł, Józ. J. Leinkauf S. A., H. M endel 
sohn, .Polsld Lloyd** S. A„ „Pronta“, Tow. 
Przewozowe, Schenker i Ska, S. A., Wulny 
Dom Składowy S. A.
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Triumf Ducha
P ra « f długie wieki plączą się dzieje społe­

czeństw w chaotyczny, tajemniczy w ęzeł za­
gadki, która potem jedna chwila błyskaw icą 
Jasnowidzenia rozcina, prześwietla, porządku- 

jk  O t« wieje ponad szarymi rozłogami powsae 
w której „rzeczywistość skrzeczy", 

jłftLfc wieczności, niosąc na swych skrzydłach 
uaifc* przymierza między dawnymi, a nowymi 
Sąty**. jakby prąd wichru oczyszczającego roz- 
aerondł skłębione kalisko chmurne, a promień 
4 toaec*nego złota rozświecił zamglone hory­
zonty...

W ytężm y myśl! Między chocholą przygry­
wką w  takt tańca bezpłodnych omamień i pa­
raliżujących wolę do czynu obłędnych tęsknot, 
;a dzisiejszym momentem.., grały armąty, bijąc 
;;w  zakrzepły bezwładem kadłub ziemi huraga­
nem ognia i żelaza, i nawrót lali życia rzucił z 
Odmętów niewoK na stały ląd wolności naród, 
zgnębiony osamotnieniem, osaczony przemocą, 
żywcem rozdarty na trzy części, „przybite do 
trzech tronów, jak do trzech szubienic". My, 
którzy byliśmy świadkami Zmartwychwstania 
jpaństwa, a teraz wraz z narodem polskim i ca­
łym  światem kulturalnym obchodzimy święto 
sprowadzenia z obczyzny na wolny W awel 
prożków Tego, który niedoścignlonem bogac­
twem wszeęhtwór czego słowa powiedział 
wszystko, co „pomyśleć zdoła głowa" i w y­
czuć serce, my wiemy, że uroczystość ta ale 
iest świętem czcicieli zwiniętej w kułak pięści. 
Dzień ten, którego głębię i wyjątkowość mie­
rzyć trzeba miarą stuleci, to święto Ducha, 
wyswatanego z najzawilszego labiryntu po- 
słotnych przetargów, podstępnych frymarczeń 
i „potępieńczych swarów", krzewiących się 
bulnie na zroszonych obficie potem, krwią i 
łzami nizinach codzienności.

StUletie I dtieńl Nie gardźmy w takiej 
dtwlli słowem, któretn On tak po mistrzowsku 
Władał. Pękły tamy, odgradzające od żywego 
życia murem opornej pamięci wspomnienia nie 
dawne i te dawniejsze. Przypływu uczuć nie 
zamącą gtaforaańskie, snobistyczne i nieszczere 
wylewy sentymentów, a kiedy opadną fale en 
tuzjazmu, użyźniąjące podatną glębę duszy na 
rodowej, w niejednej muszli na brzeg wyrsuco 
o%j znajdziemy drogocenną petłę. i w myśl prze 
po Wied ni Poety jeszcze raz ze wzmożoną ener 
gją działać zacznie ta „siła fatalna", która prze 
robi kiedyś „zjadaczów Chleba w  Aniołów".

We tu miejsce na zobrazowanie twórczości 
JaUuzza Słowackiego. Nam chodzi o symbol 
Otb Wkracza triumfalnie wraz ze śmiertelny­

mi szczątkami w  czcigodne mury prastarego 
W aw elu Duch poety-w izjonera, zw alczanego 
za życia , ba nawet w yszydzan ego przez różne 
zaściankow e koterie, ów czesne „M łode P ol­
ski" i inne pisma em igracyjne i poznańskie, a 
jeszcze długo po śmierci nieuznawanego 
przez oficjalne i w p ły w ow e  sfery i znaczną 
część krytyki literackiej. Genjusz zw ycięży ł, a 
teraz ca ły  naród jednego ze sw ych  najwięk­
szych  pieśniarzy —  tułaczy (któż zdoła inten­
syw niej odczuć dostojność tej chwili, niż naród 
dwutyslącletniej tułaczki, tęsknotą, m ozołem  i 
ofiarą sw ych  najlepszych synów  zdążający do 
odzyskania O jczyzn y  i w o ln ości?) z czcią naj 
głębszą odprow adza tam, gdzie spoczyw ają 
królow ie, w ładający wołnem  ongiś państwem 
—  dziś znowu wolnem . Lecz ten drugi pogrzeb 
po stu bez mała latach, pogrzeb  W ieszcza , to 
nie tylko odprow adzanie na w ieczny odpoczy­
nek w  ziemi ojczystej prochów  Zm arłego, to 
św iadectw o ciągłego ruchu Idei „w ieczn ego  re 
w olucjonisty", który „przem ógł śm ierć 1 tru­
mien głaz zdruzgotał", by, jak w  „testam encie" 
w o ła ć  z Rokolenia w  pokolenie: „niech żyw i 
nie tracą nadziejil"

Nie tylko „Testam ent" —  cała bezkresna 
tw órczość  S łow ackiego w oła  ku nam: nie trać 
cie nadziejil B o kiedy się ogarnie m yślą roamia 
ry  Dzieła, które stw orzy ł ten człow iek  w ątłe­

go zdrowia, obarczony dziedzicznie zarodkami 
choroby, w ych ow any  w  dzieciństwie w  atmo* 
sferze nie bardzo sprzyjającej patriotycznym  
uniesieniom, kiedy się zrozumie, do jakich w y ­
żyn uczuciow ego przeanielenia, patriotycznego 
natchnienia i proroczych , potężnych m istycz- 
nem zapamiętaniem i siłą ekspresji, w izy j d o ­
szedł ten najw iększy poeta z pośród śmiertel­
nych i najbardziej ludzki z pośród poetów , ktÓ 
ry jakby w przeczuciu bliskiej śmierci ustokro 
tnil sw ój rozm ach tw órczy  i rzucał raz po raz 
pod stop£ Narodu skarby w zm ożonej pracy, 
ducha, każdem  nowem  dziełem  wzbijając się 
niby po gigantycznych stopniach ku św iatom  
nadzm ysłow ym  i Bogu, w tedy  w ierzyć się nur 
si w  C złow ieka i w  to, że mimo w szystko  „na 
rody, jak sznur żóraw i, płyną w  postęp" —  
pod przew odem  takich w ybrań ców  losu.

Teraz w raca „w yd arty  ziemi —  popiołem" 
T w órca  „Króla Ducha" garstką prochu i kości 
do O jczyzny, lecz wraca w  aureoli męczennika 
i w majestacie zw y cięzcy . I mimo woli przypo 
mina się fragment z Jego w iersza na „sprow a  
dzenie prochów  N apoleona":

Ale nigdy, o nigdy, choć w ręku 
Miałeś berło, świat i'szab lę  nagą,
Nigdy, nigdy nie szedłeś śród jęku 
Z  tak ogromną bezśm iertnyeh pow agą 
I mocą... i z tak dumnem obliczem ,

- Jak dziś, w ielki! gd y  w racasz tu róczam.

o jo -
J. Mu Fęchtwr.

Tragedia tęsknoty
„...Jest fala na Wypadków rzece;
Jeśli się rzuci człowiek, z nią popłynie 
Aż na wierzch, w ludzi szczęśliwych fortecę — 
Lecz jeśli raz się z tą falą ominie,
T o  cale jego życie płynie smętne 
Nędzą 1 bólem... W  młodości godzin!*
Ja się minąłem..."

Tak pisał w r. 1837 największy 2 wieszczów poi 
skłch, określając los sw ój i przeznaczenie wiecz­
nego po ziemiach obcych tułacza, którego gwiaz­
da raz na zawsze z słońcem szczęścia się rozw i­
nęła ł wieść go miała przez ciemne beedroża tęs- 
kroty. Słowacki przeczuł swój los, rzec można, 
od dzieciństwa. Modlitwy, w których sławie ofia­
rował szczęście, wróżby czynione chorowitemu, 
rozmarzonemu dziecku, na które matka odpowie­
dzieć nie mogła zrezygnowaniem: „Stań się woła 
Boda", spełniły się dokładnie, co do joty.

Na ciem polegała tragedja wieszcza ? Czego mu 
w  życiu brakło i co czyniło go nieszczęśliwym* 
Nie troaki raaterjalne to były, bo z życiem Sło­

wacki nigdy za bary tak nie szedł jole Mickiewicz. 
Troszczyli się zań krewni, nieliczni zresztą, ule 
wierni przyjaciele i przedcwszystkiem — kochają­
ca i poświęcająca się bez granic matka. Brak uzna­
nia? Tern tłumaczy się wiele a usiłuje się tłuma­
czyć więcej jeszcze cech psychicznych wi« 
Prawda, że nie byt za życia tem, czem M k k i„„  
ale też z roli Mickiewicza dobrowolnie areay^ 
wał, rzucając bez ogródek społeczeństwu brateae- 
mu oskarżenie z „Grobu Agamemnona" WiedaM 
dobrze, że zwycięstwo jego za grobeca tk>pien 
leży.

Więc jakże określić, jak zgłębić powody smut­
ku, wiejącego z wszystkich nieledwie kurt jeg i 
nr.tchnkmycfa poematów? Najbardziej może attł- 
iym y się do prawdy, jeśli określimy je jako tnr 
gcdję tęsknoty.

Kordjan skarży się Bogu, że duszę mu dał smu­
tną 2 jednego głazu nieukutą, celu swego naeńarża- 
domą i pełną „jaskółczego niepokoju". Wszystka 
czego zapragaie, znika wobec przemożnej siły jo  
drego faktu — dziecinnej, betmadażejnef i  tak bo-

m  M. BiENENSTOCK.

iitiU I t«Mti MU W
3 ) (Ciąg dalszy)

Pomysł wprowadzenia do dramatu wspomnia­
nego dwóch postaci iydoyskich  nasunął się poe- 
. y przy sposobności pewnego popasu W Barze, o  
którym pisze do matki mówiąc o  „Ks. Marku . 
ŃtJEyWa go  wtedy „wspomnieniem jednego popa- 
*»'*, który niegdyś w  Barze z matką  ̂odprawiał, 
gdzie jak pamięta „m ocno się na żyda z końmi 
rozgniewał, a tymczasem przypatrywał się tej 
starej mieścinie, jak gdyby przeczuwał, ze po 
dwunastu Jatach oua znów do niego przyjdzie ). 
Owocem tych wspomnień jest prawdopodobnie lo- 
kklcość, szopa żydowska w  Barze, następnie kar­
czmarz, rabin i jego córka, z której zrobił cudo­
twórczą prorokinię, oraz wzmianki o cudach, mo­
dlitwach i tajemniczych obrzędach rabina, o „ra ­
binowej nocy",

Co dęby w puszczach porywa, ,
Domy znosi, jak namioty —
I całą noc sypie grzmoty, 1 \
Głośne, jak Jehowy słoWa t  •

*y por Dnbnuowicz Op eit str 228 1 n

A dlaczego rabinowa?. *
Bo to są rabinów duchy 
Nu — i trup się ten modlący,
Co siedzi wtenczas w bóżnicach —
Przy wichrze i błyskawicach 
Pod czarnym kahałow dachem 
I z pacierzem i z rejwachem,
I z płaczem aż do niebiosów,
I z jękiem, i z rwaniem włosów,
I z żałobliwemi słowy.
Modlący się do Jehowy,
Aby zdjął już z Izraela 
Przekleństwo. —

Takie cuda pewno słyszał od chłopów, którzy 
pomieszali i upstrzyli swą fantazją podanie, że 
w noc dnia Sądnego duchy w bożnicach się modlą 
o wybawienie Izraela, a w dzień śmierci jakiegoś 
rabina duchy zmarłych rabinów się smucą i ję­
czą i biadają. Od nich zapewne słyszał i to, że cór­
ka karczmarza

„Igiełkami dzieci kłuła 
I wieszała na suficie 
I robiła ze krwią ciasto

a może widział przy tej sposobności także, jak Ży­
dzi kładą trupa głową do wschodu i jak się od­
prawia bosiny, które doić szczegółowo opisuje 
W dramacie

Wszystkie te wspomnienia złożyły się na dwie
postacie, które pod względem swej plastyki śmia­
ło  stanąć mogą obok Marka, ascety, świętego, lub 
nikczemnej kreatury Kossakowskiego. Już Libelt 
zaznacza w ocenie „Ks. Marka ‘, że przewochńą je­
go ideą jest przedstawienie wałki dobrego z* 
złem, przeciwstawienie Aryinaaa i Armuzda w  

dziedzinie ducha jednostki i narodu. Stają do niej 
z jednej strony ksiądz Marek, Judyta, Staroóoić 
i Polacy w imię Boga o  wolność walczący, z dru­
giej Kosakowski, rabin, Krasiński i Moskale. Zw y 
ciężą zło, materja, siła. lecz jest to zwycięstwa 
tylko pozorne, bo duchy czyste, dobre w myśl kv- 
wtanskiego są niezniszczalne**). Teoiao. kontrast 
zr.ać w stosunku Judyty do rabina Rabin jest » - 
ciełeśnieniem wszelkiej ziemskiej niskości i bru- 
dcej, chciwej chęci zysku. Jego ojczyzna — jak 
Jankiela w „Złotej Czaszce' — nie obchodzi wca­
le, poza swoim talmudem i karczmą swą nie w i­
dzi nic, geszeft u niego wszystkiem Z konfede­
racji zadowolony, bo na niej zyskuje dywany, któ­
re ,,Moska) kupi1., makaty na wesele córki, dła 
której zresztą zbija pieniądze. Jej patrjotyzotu 
i entuzjazmu dla Polski nie rozumie, grożącemu 
mu Kosakowskiemu, że go zabije.

Bo u mnie żyda powiesić

**) Por. Pamiętnik literacki Rocznik ,VL str. 217 
i 018
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łesnej dlatego miłości. Oto iaza pierwsza, pierw­
sze spotkanie z tęsknotą może półświadomą jesz­
cze, ale już nieziszczałną.

A potem wyjazd z kraju, wyjazd bez powrotu. 
Naprzód to w  świadomości wieszcza tylko wojaż 
miły, tem milszy, że niespodziany, po Niemczech, 
Londynie, Paryżu. Potem, gdy lata mijają a na­
dzieja powrotu słabnie, gdy nawet podróż do Ge­
newy ukochanej matki nie chce się jakoś z braku 
materjalnych środków' skleić, nadchodzi smutek -
DOt-talgji.

Ciekawem jest, że po raz pierwszy uświadomił 
to sobie autor „Kordjana“ podczas podróży na 
Wschód. Może kontrast wzmożony między wraże­
niami Orjentu a -wspomnieniem domu rodzinnego 
i ziemi ojczystej, może gorączka podróży, mająca 
złudne pozory powrotu, zasilała ognisko tlące od­
dawca w sercu poety. Jedno i drugie z  równern 
prawdopodobieństwem przypuszczać można; na 
jedno i na drugie znajdziemy świadectwa w pi­
smach.

iW „Grecji1- poeta marzy o cichym domu w ro­
dzinnym kraju,

„....gdy ucichną gwary 
Gdy nocne świerszcze i koniki w  trawach 
Żaczną piosenkę nocy, a pies stary 
Łapą drzwi chaty zawartej otworzy,
Przyjdzie i u nóg pana się położy 
KŁedy ogląda dom bohatera powstań greckich 

Ktabarlsa, sen tęskny ukazuje mu 
„„..aż w  Litwie niebieską 

Niezahudkauri rzeczułkę —  przy zdroju 
Miejsce uładkową przeskoczone deską,
Zawsze błękitne i zawsze w pokoju 

w  kalin ustrojone wianki.. “
Z grobu Agamemnooa śle smutną apostrofę 

Ad przelatujących żórawi:
JtUkawie!....
iWe&ae na slerzydło moją pieśń ponurą, 
i&BdeśCie z sobą, może przyszłej nocy 

przelatywać będaae ta pieśń głucha,
<JsA iMwoo żałosny grzmirtc w  krainach ducha.

JL jam to przeczuł w życia wiosnę,
ate tujdę kiedyś meszezęsuy i błędny, 

może z  serca niedoli urosnę '
[ #ętię z  duchów miał wieniec podrzędny 
I i  driką kiedyś pożegnam tęsknotą 
W m z łańcuch zorzą pochłonięty złotą.

wTntaga się, tężeje w  czarną mgławicę 
jp  sairołju aby wreszcie u wrót Ałeksandrji, 
tew -26 października tS&i roku znaleźć najpełniej- 
Wj] wyważ w  utworze tragizmem tęsknoty na- 
w bćb  przepojonym, ,dym n ie  o  zachodzie słoń* 
r . Świadomość cierpienia w uczuciach genjal- 
em* dełgrzyma", który „nie znał prawie ro- 

‘* Ł l  J domu' i wie, że jego okręt „nie do kraju 
* i 4 »  płynąc po świecie**, zmienia się już i  prze- 

heroiczna rezygnację, 
ifito wte? Może tu właśnie leżą zarodki cudo­

wnej koncepcji cichej ofiary za daleką ojczyznę, 
wlaey złożonej bez słowa skargi, bez instynkto- 

«ł nawet protestu, przez anielską duszę An- 
• - IKiffluT

.W rok później, gdy koncepcja w duszy poety 
gejrmeje 1 znajdzie wyraz w  cudownych, w  ramy 
yroc y  biblijnej ujętych strofach „Anhellego“, naj­
wyższa Izie cierpienia bić będzie w  słowach:

„Oto język mój rodzinny i  mowa ludzka zosta­
nie we nntie, jak harfa z porwanemi strunami... do

kogóż, mówić będę?... Ciemaość będzie towarzy­
szem moim i krajem moim. A  oczy moje, jak słu­
żebnice, które prziestajją pracować dla braku o li­
wy w  lampie wieczornej... Lecz okropności ziemi 
są nicaem, zgryzota moja dla ojczyzny okropniej­
szą jest“ .

A wtedy poraź pierwszy przyjdzie, aby ból je­
go ukoić, z wiary wyrosła pewność, że Ojczyzna 
zmartwychwstanie.

W ten sposób rezygnacją osobistą i  pociesze­
niem przerzuconem poza zasiąg jednostkowego 
zadowolenia zamknie się drugie kolisko tragicz­
nej tęsknoty wieszcza. Kiedyś, gdy krąg mistycz­
nych dociekań ogarnie go całego i przykuje rzec 
będzie mógł, zamykając jedną kartę swych cier­
pień:

„O nieszczęśliwa, o  uciemiężona 
Ojczyzno moja, — raz jeszcze ku tobie 
Otworzę moje krzyżowe ramiona,
Wszakże spokojny, bo wiem, że masz w  sobde ’ 
Słońce żywota". i
Jednak wtedy już duchem uleci w  dziedzinę in­

nych dociekań, szerszych, bo świat cały ogarnia­
jących. Stanie się rzecznikiem idei nowej, a tak 
przecie starej, wiary w odwieczny pochód duchów 
ku Bogu, poprzez tysiące wcieleń i śmierci, na 
mocy prawa ofiary i prawa tęsknoty, podniesio- 
rego do rzędu najwyższych przykazań wszech­
świata. To „wysilenie*1 tak podobne do Scbopen- 
hauerowskiej, tragicznej, bo iracjonalnej „w oli", 
ma jednak jedną cechę znamienną — cel wzniosły, 
daleki, na setki pokoleń rozłożony, dla jednostki 
nieosiągalny.

Do celu tego naród i ludzkość całą prowadzić 
n.usi wódz z ducha, król- duch, „ciągłe porywa­
jący świat kamienny w górę *. Czuje, że jest tym

królem- duchem, czuje całą odpowiedzialność, ja ­
ka spoczywa na jego barkach i  jak prorok modł) 
się o  natchnienie;

„Panie! jeżeli zamkniesz słuch narodu, 
Napróżno człowiek swe głosy natęża:
Choćby miał siłę i odwagę męża,
Z niemiłowania umrze tak jak z głodu...

Ale komu Ty Tw oje namaszczenie 
W łożysz na czoło, ten bez żadnej pracy 
W  powietrzu Twojem jak powierzchni ptaejfj 
Pływa, a święte karmią go promienie".
Wie, że jedyną jego mocą jest siła Słowa, kt&Ot 

rzucać chce w  tłum, aby zrozumiał doniosłość po ' 
słannictwa. Lecz w  chwili największego wykSNI 
twórczego, gdy w  umyśle mistrza rodziło się Mt 
siące nowych pomysłów, rzucanych na paptar l  
wymagających dokładnego opracowania, śatfieafl 
przecina pasmo jego życia. I to jest trage^H ĄJ 
Ostatnia wielkiego wieszcza, tragedja, którą jatL 
tyle, tyle rzeczy przeczuł i opisał w  jednym jUBh 
statnich swoich utworów: 1

„Nie używałem leków ni lekarzy,
O moi bracia, chcąc pozostać z wami,
Ale się tłukłem z wichrem i z falami 
Pytając czasu: która moc przeważy?
Czy moje duchem napełnione ciało?
Czy morze, które wichrami szalało?

Wstydzę się wyznać! Morze zwyciężyło 
Swoim bałwanem zimnym i szalonym,
A ja się wstydzę wyznać — zwyciężonym 
Wichrów szaleństwem i żyw iołów  siłą".

Dr. Juljusz Feldhorn.

W triumfalnym pochodzie na Wawel
Porządek uroczystości dzisiejszych.

Dziś we wtorek, po odprawieniu na krużganku 
Barbakanu o godz. 9 rano inszy żałobnej, w cza­
sie której chór pod batutą B. Walewskiego odśpie 
wa jego „Modlitwę" do słów Słowackiego, prze­
niesiona będzie trumną autora „Anhellego*1 na sto­
jący przed Barbakanem rydwan, zaprzężony w 6 
białych koni i jak wszystko utrzymany w tonie 
purpurowym. Z chwilą przeniesienia trumny ru­
szy pochód, defilując przed rydwanem, który we 
właściwem miejscu wstąpi w środek pochodu i 
ruszy w'triumfalną drogę na Wawel.

Pochód otwierają trębacze i kompanja czołowa 
w dwunastkach z muzyką, dalej postępują m. iii. 
delegacje młodzieży, reprezentacje włościan, zwią­
zki zawodowo robotnicze, przedstawiciele mie­
szczan, związki sportowe, stowarzyszenia ośw ia­
towe, samorządy gospodarcze i instytucje prze­
mysłowe, zrzeszenia wolnych zawodów, reprezen­
tacje dykasteryj, straż pożarna, delegacje zagrani- 
czue, komitety prowincjonalne, gminy wyznanio­
we, cechy, zrzeszenia literackie i dziennikarskie, 
delegacje niosące ziemię, delegacje emigracji fran­
cuskiej, uczestnicy powstania z r. 1863, duchowień 
słwo

W  tem miejscu przyłącza się do pochodu ryd­
wan otoczony pocztami sztandarowemd Za rydwa-

T o  tak, jak w pejsy go trzepnąć

Udpowiada ufnie, że patfząc ra niewinną krew, 
oślepnie

Taka w  nim wiara w swoją moc cudotwórczą. 
-Kosakowski mu się nie podoba („ten człowiek 
patrzy na Turka") ale interes z nim zrobi; ginie 
wreszcie niewinnie w zasadzie ale z tej broni z 
której żył. Tu i ówdzie wymyka się jakiś rys sym­
patyczny z  pod grubej powłoki brzydoty moral­
nej; np miłość do dziecka., lecz zresztą jest postać 
szkaradna, nawskróś zmaterializowana; mimo 
swego stanowiska rabina, cudotwórcy —  wstrę­
tna.

Judyta, Polka, partjotka owiana duchem biblij­
nej patronki, łączy w sobie fanatyzm żydowski 
wschodni, okrutny i krwawy z duchem prorokini 
Starego Zakonu. Ksiądz Marek może się porówny­
wać z Mojżeszem przez Boga ..r atchniętym", choć 
nie brak mu i rysów gromiących proroków izrael­
skich, ale mimo to zupełnie niepodobny do Judy­
ty; u niego góruje nad wszystkiem miłość, u niej 
krwawa zemsta; on o swym Bogu powiedzieć 
może, że

Pan Bóg mój pełny dobroci,
Którego mi? rany bolą,
A  wola jest moją wolą!...

ale Bóg Judyty to stary, mściwy Jehowa, który 
nie pozwoli niewinnie uszczknąć włosa z głow y 
jednego z jego wybrańców, który bez litości mści 
wszelkie krzywdy i bóle, niesprawiedliwości w y­
rządzone ręką, bo ón f

nie wisiał na ćwieku,
Nie pił octu i piołunów,
Ale stał na wielkiej górze,
Pośród dwunastu piorunów,
W  czarnej i ognistej chmurze 
I rozbłyskał się na eałe niebiosa.
Otóż ten Bóg — — — — — ‘ — —

— — pioruny trzyma w dłoni
Bóg Izraela i Judy,

A jak spojrzy —  to się góry pokłonią!
A jak błyśnie — to ślepota na ludy!
A jak zagrzmi — to się groby odsłonią!
A jak ścichnie — świat się cały odmieni,
A skrę rzuci — ło  świat będzie z płomieni,
I w słoneczne się ognie roztrzasnie;
A brwi zmarszczy na czole — to zgaśnie,
Jako węgiel pod wodą, i  syknie;
A gdy rękę podniesie — świat zniknie 
I nie będzie ani mnie ani ciebie,
Tylko ciemność 1 sam Pań Bóg na niebie! 

([Ciąg dalszy nastąpi)

nem postępują dostojnicy państwa i rządu, senat 
i sejm, korpus dyplomatyczny, senaty najwyż­
szych uczelni, prezydenci największych miast pols 
kich, członkowie komitetu, naczelnicy władz miej­
scowych, oficerowie, konnica i oddział policji' 
konnej. '

Pochód zdąża ulicami: Basztową, Sławkowską, 
na Rynek, wzdłuż linji A—B ku kościołowi Mar- 
jackiemu i kościółkowi św. Wojciecha, ku Ratu­
szowi, gdzie nastąpi moment złożenia hołdu gen- 
jutzow i przćz wojsko. W ulicy św. Anny zatrzy­
ma się uroczysty kondukt przed kościołem św. 
Anny, z którego stopni przemówi imieniem nauki 
i piśmiennictwa, prał. Kallenbach. W  Rynku przed 
Sukiennicami i przed kościołem św. Anny wyko­
nają orkiestry i chóry szereg uroczystych i żało­
bnych produkcyj muzycznych.

Ulicą Straszewskiego ruszy kondukt wśród 
szpalerów młodzieży ku Wa w dow i. Stąd roz­
brzmiewać będą dźwięki „Zygmunta". Z pod pom­
nika Kościuszki na W awelu rozlegnie się w  chwi­
li skręcania rydwanu z prochami Słowackiego W 
ul Podzamcze ku ul. Grodzkiej „Litanja Moniu­
szki". U stoku Wawelu przy ul. Bernardyńskiej 
pokłonią się uszeregowane poczty sztandarowe
i oddadzą hołd prochom Słowackiego, poczem tru­
mna zostanie Zniesiona z  rydwanu na wzgórze 
zamkowe. W  miejscu, gdzie droga skręca koło 
wieży senatorskiej ku dziedzińcowi arkadowemu 
odśpiewany będzie „Chór harfiarzy" z „L ilii We- 
nedy", a orszak wkroczy na Dziedziniec W awel­
ski. Tu wobec ograniczonej liczby delegatów i mło 
dzieży odbędzie się przedostatni akt uroczystości, 
uwieńczony przemówieniem przedstawiciela Pań­
stwa. Następnie zwróci się trumna ku głównej bra 
mie kościoła wawelskiego, gdzie pożegna ją  oHcie- 
stra 20 pp. W  kościele w ygłosi przemówienie bi­
skup Godlewski i odprawi żałobne egztekwje, po­
czem trmna po modłach i śpiewach zniesiona bę­
dzie do krypty podziemnej i ustawiona obok sar­
kofagu Mickiewicza.

W • •
Miejsca pierwszej pomocy lekarskiej znajdować 

się będą we wtorek 28 bm. od 7 rano m. la. W 
Akademji Sztuk Pięknych, w szeregu aptek przy­
drożnych, w Akademji Handlowej, w gimnazjum 
św Anny, w ekspozyturze Urzędu śledczego i W 
zarządzie Zamku na Wawelu.

Nie trzeba chyba przypominać, że sklepy, szcze­
gólnie w  ulicach, któremi zdążać będzie pochód 
ze zwłokami Słowackiego będą zamknięte, a  4»m v 
b< gato udekorowane.

HOLD NAUKI
Popołudniu o godz. 5. odbędzie się, lako LoM na­

uk! polskiej uroczysta akademia ku czci Slowsckle 
go w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego, gdzie prze
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Jlatane produkcjami chóru akademickieso wygto- 
Mone Dędfl przemówienia imieniem poszczególnych 
■Biweisytetów w porządku ich starszeństwa.
UKOCZYSTE PRZEDSTAWIENIE „BALLADYNY".

O godz. 8 odbędzie się w Teatrze im. J. Słowa- 
Jtiegu uroczyste przedstawienie „Balladyny" dla 
przedstawiciel państwa, rządu, delegacyj i zapro- 
tzonych gości. W „Starym Teatrze" odbędzie się o 
J popołudniu uroczysty wieczór wokalny o progra- 
■te złożonym z dzieł twórcy „Anhellego".
j  KORPt. S D\ PLOMATYCZNY I ZAGRANICZNI 

DZIENNIKARZE.
uroczystościach ku czci Słowackiego udział 

Herze korpus przedstawicieli państw obcych w War 
•**awk, nadto szereg przedstawicieli czeskich, fin­

landzkich i mnóstwo dziennikarzy amerykańskich, 
angielskich, francuskich itd.

m e g a f o n y  u s t ó p  w a w e l u .
Radjo w hołdzie Słowackiemu

W dniu, w którym szczątki poety spoczną w kry 
pcie Wawelskiej!-radiostacja krakowska zmobilizuje 
wszystkie siły. aby przebieg uroczystości rozgłosić 
na fali elektrycznej. Mikrofony „Polskiego Radja'fl 
będą umieszczone na Wawelu i pod Wawelem i po­
niosą dźwięki dzwonów wawelskich i śpiewy chó­
rów oraz przemówienia dostojników państwowych. 
Stosując się do życzenia publiczności, radiostacja 
zainstaluje także megafony na stokach wawelskich, 
aby rzeszon zebranym u stóp zamku dać możność 
uczestniczenia w uroczystości, odbywającej się w 
Dziedziucn Arkadowym.

Senator włoski o żydowskiej Palestynie
Rzym (ŻAT). Senator Bacelli, były minister 

•światy, ogłosił w czasopiśmie „Lchi o Com- 
Błenti", wydawanem przez grupę bardzo wpły 
iWowych senatorów i posłów włosnich artykuł 
o sukcesach żydowskiej pracy rekonstrukcyj­
nej w Palestynie.

„Dążenie Żydów", pisze senator Bacelli, „do 
odrodzenia ich prastarej ojczyzny w grani­
cach oznaczonych przez Boga, powinno się 
spotkać z uznaniem ze strony wszystkich lu • 
dzi, ni«pozbawionych rozumu i serca. W szyst­
kie wielkie idee wyglądają przy powstaniu 
jak atopje, Lecz siła idei pokonywuje wielkie

trudności. Należy przeto z sympatją powitać 
usiłowania pionierów".

Senator Bacelli omawia szczegółowo wielkie 
zasługi, położone przez Żydów w dziejach ludz 
kości, świat zawdzięcza swoje uczucia reli­
gijne bihiji, duchowi religijnemu narodu 
Izraela...

Seuator Bacelli kończy swój artykuł szcze­
gółowym opisem Teł Awiwu i podkreśla, ze to 
pierwsze Tfiasto żydowskie każe mrm mieć 
jaknajłepsze nadzieje w stosunku do przy­
szłego rozwoju Palestyny i sjonizmu.

Sii M i l  S a m i o n i i  P t t m
Londyn (ŻAT), Podczas swego pobytu w 

Edynburgu były wysoki komisarz Palestyny i 
obecny wódz partji liberalnej w Anglji, Sir 
Herbert Samuel przyjął delegację sjonistów 
edyubursRicli, wobec których skreślił obecną 
sj tuację w Palestynie.

„Trudności polityczne, które powstały po 
wojnie", powiedział Sir Samuel, „zostały już 
przeważnie usunięte. Najtrudniejszym proble­
mem pizy stworzeniu w Palestynie żydow­
skiej siedziby narodowej jest przeważająca 
większość ludności arabskiej. Lecz obecna at­
mosfera nie jest juz taka naprężona i dojdzie 
do porozumienia z Arabami. W kraju daje 
się zauważyć wielki postęp żydowskiej pracy 
rekonstrukcyjnej".

Okres spędzony przez Sira Samuela w P a­
lestynie w charakterze wysokiego komisarza 
należy do najciekawszych okresów w jego ży­
ciu. Z radością widział on, jak urzeczywist­
niają się dążenia narodu żydowskiego do 
stworzenia ośrodka kulturalnego.

W imieniu sjonistów edynburskich odpo­
wiedział Dr Deiches, który zaznaczył, że imię 
Sira Samuela będzie wiecznie związane z od 
Dudową Palestyny i wyryte będzie złotemi 
zgłoskami w sercach Żydów całego świata.

M e  biura |  M r a  M e i i
Bazjlea. (Tel. wł.) Biuro XV. kongresu sjoń- 

skiego zostało już otwarte i czyni przygotowania 
do sesji Kongresu oraz udziela wszelkich infor­
macji. Związanych z XV kongresem -'Ońskim w 
Bazylei. Adres biura brzmi: „Biuro XV Kongresu 
sjońskiego, Bazylea, Messegebaude (Szw ajcarja)'.

M i e  l i ł e n  i ls k le ; * j o t
Atlantic City (ŻA T ). Dnia 26 bm. nastąpi 

ło tu Otwarcie 31-ej dorocznej konferencji or­
ganizacji sjonistycznej w Ameryce. Otwarcie 
zagaił prezes Żyd. Fund. Narodowego w Je­
rozolimie p. Usyszkin, który specjalnie przy­
był do Ameiyki z Palestyny.

Na porządku dziennym znajduje się sprawa 
reorganizacji wewnętrznej organizacji sjoni­
stycznej w Ameryce oraz sprawa udziału wT 
X V . kongresie sjónistycznym.

Kierownictwo organizacji sjonistycznej w A  
meryce zakomunikowało, że specjalny komitet 
który się zajmował sprawą całkowitej reor­
ganizacji organizacji sjonistycznej, przedsia 
wi swoje wnioski. Chodzi o ujednostajnienie 
działalności współpracy różnych biur i agen­
tur sjonitfyćznyeh w Ameryce.

o§o-
Konferencja rozpatrzy również sprawę in­

tensywnego udziału w aabuJowi° palestyń­
skiej i przeprowadzi szczegółową dyskusję 
o sytuacji w Palestynie i zadaniach zorgani­
zowanych sjonistów amerykańskich w chwili 
obecnej. Największa uwaga poświęcona bę­
dzie polityce ekonomicznej organizacji sjoni­
stycznej.

Dom im. Wolfsohna w Jerozolimie
Archiwa Marzła I W elHektu 
sprowadzona b fd q  w krółce 

do Palestyny
Londyn (Ż A T ). Jak donosi zarząd fundacji 

im. Wolfsohna, ukończona będzie wkrótce bu 
dowa „Domu im. Wolfsohna dła bibljoteki na 
rodowej i uniwersyteckiej". Potrzebne sumy 
zostały już wyasygnowane. Roboty budowla­
ne wykonywa spółdzielnia „Sold Boneh". 
Przy budowie domu zatrudnionych jest obe­
cnie 75 robotników.

Archiwa Dra Her zła i Wolfsohna, które znaj 
dują się obecnie u Dr Leszczyńskiego w  Ber­
linie, będą przewiezione do oaiziału rękopi­
sów przy bibljotece. Oddział czasopism nazwa 
ny będzie imieniem Dr Kacenelsona, błizkiego 
przyjaciela Wolfsohna. Fundacja im. W o lf­
sohna otrzyma 3000 funtów od córki Dr Ka­
cenelsona p. Lewłnowej.

P. Simonds z Sydney vfiaruj< 5.000 fontów 
na salę czytelniczą, która będzie nazwana 
'mieniem jego matki.

W p w i i  (trtiiibatiw i n r a i l
do Palestyny

Jerozolim: (ŻAT). Departament imigracyj- 
□y palestyńskiej egzekutywy sjonistycznej za­
lecił wszystKim urzędom palestyńskim zagra­
nicą, aby zwraca*y uwagę wszystkim oso- 
nom emigrującym do Palestyny na ko­
nieczność posiadania certyfikatów imigra- 
cyjnycli, wydanych przez rząd palestyń­
ski, ponieważ urzędnicy imigracyjni me 
mogą zezwolić na wylądowanie tych imi­
grantów, któizy nie wykażą się wspomniany­
mi certyfikatami nawet w tym wypadku, gdy 
wizy i paszporty lychżc imigrantów są w zu7 
pełnym porządku.

I j  I M :  M liU S S g W a D ijl l lM itI
w Rumunji

W iedeń  (2 A ł) .  Auslrjacki komitei ikcji 
pioteslucyjnej przeciwko prześladowaniu ż y ­
dów w Rumunji przesłał rezolucje uchwalo­
ne na żydowskich wiecach masowych do Li­

gi Narodów w Genewie oraz do związku to* 
warzystw przyjaciół Ligi Narodów.

Sekretai jat generalny Ligi Narodów oraz 
związek towarzystw przyjaciół Ligi Narodów, 
nadesłały żyd. komitetowi akcji protestacyj­
nej dwa lisiy, potwierdzające z podziękowa­
nie odbiór rezolucyj protestacyjnych, które bę­
dą załączone do odnośnych aktów i załatwiona 
stosownie do przewidzianej procedury.

M i g  s t a  żony M  M m
Wiedeń (Ż A T ) Pani Lewinowa oświadcza­

ła w rozmówię z pewnym Żydem amerykań­
skim, co następuje: „Największą satysiakcjg
sprawia mi to, że czyn niego męża. przyczyni 
się do rozwiania fałszywycn pojęć o Żydach, 
względem których świat żywi tyle uprzedzeń'. 
W  ększość ludzi wyobraża sobie Żyda, jako 
chciwą, egoistyczną, żądną zysku istotę bez 
ideału, niezdolną do entuzjazmu i opanowaną 
tylko jedną myślą: zarobić pieniądze. Mąż mój 
udowodnił światu, że przedstawienie to jes< 
mylne i nie zgadza się z rzeczywistością. I w  
tem właśnie upatruję idealną wartość czyim  
mego męża. Jestem przekonana, że pod r 
względem czyn mego męża przyniesie pożytak 
całemu żydostwu, z którego jestem dumna % 

■— o ......  ł
AB. KAHAN założyciel i długoletni redaktor ns 

czelny nowojorskiego „Forwertsu", bawi obecnie 
w Berlinie.

NADZWYCZAJNA KONKURENCJA BL*
CJI SJONISTYCZNEJ W SZW AJCARII odbywa 
się obecni* w Lucernie pod przewodnictwem om- 
zesa federacji dra Beckera. Dr. Weichert z Zury­
chu, poprzedni kierownik ciura Ż. F. N. w  Kra 
kowie, wygłosił na konferencji referat o  żaga­
niach sjonistów szwajcarskich w  obecnej ch w ili

KOMISARZ EMIGRACYJNY W  W tóZYNGYO- 
NIE, Harry Hall, oświadczył że zgłosi wniosek • 
zakazie zatrudniania imigrantów, którzy przywy 
li do Stanów Zjednoczonych w  drodze nielegalnej 
Zdaniem jego jest to najskuteczniejszy sposób, b y  
położyć kres nielegalnemu przedosi i u u t  tarę 
emigrantów do Ameryki. Zdaniem jego nie rrtrie 
ży również sprowadzać żadnych zmian w obecM j 
kwocie imigracyjnej, a tylko w nadzwyczajnych 
wypadkach należy pewnej liczbie cudAKiemcMr 
zezwolić na przybycie do Ameryki poza kwotą. 
LOUIS MARSHALL otrzymał tytuł doktora H w  
rowego H.teratury hebi ajslciej w  nowojorskie** 
żydowskiem seminarjum teołogisanem.

NADESŁANE.
Z a  r u b r y k a  t« r a o a k e ja  n la  JO p O F N  * .

I?
rffi-

Jązyka francusklogo dla dzftacl
od 5 — 12 lat i młodzieży przyjmuje jak 

w roku ubiegłym do 1 lipca br.

NELA ROSTOWA
nauczycielka szkół Sredsicl

Kraków, Mały Rynek 4. II* o.
codziennie od 3— 4 popoL 

Lekcje rozpoczną się zaraz po ferjach.
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ODDZIAŁ ZASTAWNICZY

FUJI W Kb \ KOWIE
zawiadamia, że z dniem 1 czerwca 1927 r.
ponownie zniiyl opłaty od zaliczek 
na złoto, srebro  1 kosztowności.

■ —  —  =    — ■

Wóda ko*ońska i perfumy

Fasccnata
n a  w a g a  wyłącznie w perfum.

R. Ulmana hraków, Karmelicka 28
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Wiadomości z kraiu
I t i i y  w I m a n i u  i n w m  Mn
W  niedzielę odbyły się w  Nowym Dworze pod 

W arszawą wybory do rady miejskiej. Wedle do- 
•ydu-zasor/ych obliczeń z  list polskich największy 
aUikces zdobyła głownie PPS, 920 głosów, tj. do 
6—7 mai 1 tów. Na listy prawico? re padło 720 g ło ­
sów, tj. 4 mandaty. Komuniści otrzymali 340 g ło ­
sów  —  2 mandaty.

Z lisi żydowskich zwycięstw o odniusł Otok na­
rodowy, zyskując 630 głosćw , tj. 6—7 m. udatów, 
Bu„U uzyskał 250 ^osCzr, tj. 5 nurndataw, Paule 
Sjon prawica KO głosów  t  a  mandatu

Wyniki przeprowadzonych onegdaj T aborów  w  
[Zakroczymn wsk <zuyą nu sukces PPS Lisia tego 
stronnictwa wedle uzyskanych, lecz jeszcze oie 
zu^-eljych onlaaeó otrzymwia 940 gjłcsów, tj, 9 
mmdMuW, lista sanacyjna 5 manuałów, prawica 
4 mandaty, Poate S jo . prawica 3 mandaty, Puaie 
£$ot< lewica 1 mandat lis ta  rzeźników żydow­
skich otrzymała \ mandat (Ag. Wschodnia nie po­
daje żadnych danych o  Innych listach żydowskich,', 
l&ata komuatekj została aa kilka dni przea 
wyboram i undeważruoaa.

K M  m M M  w M i n i  u  Sanie
W areławsk1' „Tygodnik Handlowy * dom  i:
„Sw ego czasu pisaliśmy, że Bank Gospodarstwa 

'Krajowego odmówił gwarancji dla pożyczki, która 
■ la ła  być zaciągniętą przez ukręgową Elektro­
wnię na Land w wiedeńskim Credit Anztalt, w  
w ysokości jednego miljona dolarów.

Jak się obecnie dowiadujemy z  dobrze poinfor- 
•Mweąnego źródła, Elektrownia na Sanie "zyskała 
tę pożyczkę od Credit Anstalt bez gwarancji ban- 
taóafi polskich, jedne- .że pod winnikiem  bardzo aa- 
łoko idącej kontroli Austrjaków nad nżytlem u- 
Óateioryeh kredytów i  nad całą administracją 
pwedslęMorstwi,

Wskutek tego warunku dawna, krajowa insty­
tucja .przestaje właściwie i, tnieć i  powstaje no- 
wth placówka ekspansji finansowej kapitałów wie- 

5r cb. w Połsce *.
 o  —

ŁJAZD AJENTÓW HANDLOWYCH I PODRÓ­
ŻUJĄC i CH W  POLSCE. Onegdaj rozpjcząl w  
W arszawie obrady pierwszy ogólno krajowy 
Zjt &J ajentów handlowych i podróżujących w  P ol­
sce. Na zjazd przybyło tak/e szereg - przedstawi­
cieli zagranicznych Związków zawodowych ajen­
tów  handlowych i podróżujących. Prócz przemó­
wień powitalnych, wygłoszono kilka referatów na 
temat zadań zawodowych Związków ajentów han­
dlowych i podróżujących w  Polsce, ora~ w  spra­
wie śroaków w kiei unku polepszenia bytu człon­
ków Związku. Zjazd uchwalił azereg rezolucyj I 
■tutut centralnej Organizacji ajentów handlowych 
i  podróżujących w  Poisce.

KOBIETA DOKTOREM ARCHŁOLOGJL Na uni­
wersytecie warszawskim odbyła się promocja pierw 
szes , doktora archeologii. Stopień ten otrzymała p. 
Zofja Podikowlńska.

KRWAWA BÓJKA NA WIFCU N.P.R. Z Łodzi 
donoszą: W  sobotę w Zgierzu odbył się wiec NPR 
lewicy, na który przybyło około 1500 osób, w tern 
liczni przedstawiciele NPR orawky 1 lewicy, PPS 
itd. Nastrój wiecu był bardzo podniecony. Przema­
wiał pos. Waszkiewicz (NPR lewica), któremu bez 
ustaunie przerywano. Doszło dc bójki na łaski, któ 
rą zlikwidowała policja. Po odejściu policji wybu­
chła bójka na nowo, tym razem na noże. Rannych 
zostało kilka osób, w tem pos pi Waszkiewicz. Pq11 
c]a zlikwidowała wiec. Sprawców oójki nie ujaw­
niono.

KATASTROFA KOLEJOWA Onegdąj o godzinie
2 w nocy na stacji Maciejowice pod Kowlem po­
ciąg pospieszny, idący ku Warszawie. ; dęrził aje 
z pociągiem towarowym. Skutkiem zderzenia wyko 
leiło się steść wagonów poc.ągu towarowego, zabi 
ty został kun luk tor tego pociąga, oraz ciężko rab 
nych iesi kilka osób.

NIE PĘDZIĆ MOIOCYKI EMl Ubiegłego płatku 
na arooze między Tlustem a Zaleszczykami por, 
L,'łdyga Szczepan z 51 pp. w Tarnopolu jechał z Tłu 
stego do Zaleszczyk moiocyklem mż. Kęrytowękie 
go, który sl^ozlai za nim na siodełku, por, Ludygą 
jechał z zawrotną szybkością 1 nie zauważył, li iriż. . 
Korytowski w pewnym momencie spadł ze siodeł­
ka do przydrożnego rowu. W  oddaleniu kilometra 
od tego miejsca, gdzie wypadł ini, Korytowski, por. 
Ludyga usiłował wyminąć y ó ?  ęhiopcki, zaę. spił 
pedałem o slup przydrożny i uderzył o drągi słup 
tak silnie, iż uległ załamaniu czaszki i zginął na 
miejscu.

SAMOBÓJSTWO DWÓCH DZIEWCZĄT ŻYDO­
WSKICH W  W ARSZAW IE. W  szpitalu żydow­
skim w W arszawie popełniła onegdaj samobój­
stwo jedna z chorych z prowincji Denatka rzu­
ciła sję z okna pokoju szpitalni go, w Utórym prze 
bywała. Samobójstwo przez rzucenie się z okna 
popełniła w  War szawie również luna dziewczyna 
żydowska, któia przedtem wypiła naato Większą 
dawkę esencji octowej.

ZNOWU SAMOBÓJSTWO MŁODOCIANEJ. W
Łodzi rzuciła się z okna Trzeciego piętra na bruk 13- 
letnia uczennica 3-ciei klasy gimnazjalnej Maryla 
Łyszkowska, z powodu złego świadectwa.

ZABITY OAZAMI W  STUDNI. W  Puozeuipach 
pod Jarosławiem w czasie budowy studni wszedł 
do niej Piotr Biały i zaraz na<tf nieprzytomny, a po 
upływie 3 minut poniósł śmierć. Powodem śmier­
ci jest najprawdopodobniej okoliczność, ii z nieu- 
kończcmj studni wydobywała sic silne g -zy  siar- 
czane. Jeden z wybitnych znawców terenów na­
ftowych oświadczył korespondentowi „Wieku No- 
wego“ , że miejsce to, posiadające Walory źródła 
siarczanego, nadaj- się nakomicie na budowę zakła­
du leczniczego

„Z  KOMITETU RATUNKOWEGO W  KRO- 
ŚŃIE“ . Zamieszczony we wczorajszym numerze 
nasezgo pisma w rub.-yce ,,K M-espohdencie z kra­
ju ‘ artykuł, pod tym tytułem był komunlkiiteiii 
krośnieńsKiego Komitetu Ratunkowego „Gemllat 
Chasudim**, co  nifc>,ety, wskutek przeoczenia, file' 
20: rujo uwidocznione

Pb procesie Nellr Grosa yescu
(-i) Nelly Grosawescu została uwolniona. W y­

rok ten jest, zdaje się, trj-umfem adwokata dra 
Stegera, jednego z najwybitniejszych obroń co w 
Wiedńskich. W  rzeczywistości baw ierr tak zezna­
nia świadiiów, jakoteż orzeczenia rzeczoznawców 
nie były dla oskarżonej zbyt pochlebne. Rzeczo­
znawcy przedstawili panią Gi*oravescu jako nader 
energiczną, żądną władzy, świadomą swej potęgi 
kobietę. Nelly Grosavescu należy, zdaniem rzeczo­
znawców, do typu, który psychiatrja nazywa ty­
pem męskim (masculin). Strona erotyczna nie jest 
dominującym rysem jej charakteru, mało też 
zwraca uwagi na swój zewnętrzny wygląd, w 
przeciwieństwie do przeciętnego typu kobiety. Na­
tomiast cały nacisk kładła w swem życiu pani 
Grosavescu na utrzymanie przewagi nad mężczy­
zną. Zamordowany śpiewak Trajan Grosavescu 
jest znowu typem „kobiecym** pozbawionym w o­
li, w dodatku obciążonym masochistą tj. osobni­
kiem, który odczuwa r ozkosz, gdy go kochana ko­
bieta dręczy fizycznie Z listów Grosavescu w y­
nika, że zamordowany okazywał psią uległość i 
niewolnicze rysy charakteru. Pozatem Grosaye 
scu był usposobiony biseksualnie tzn. mógł obco­
wać tak z kobietami, jak i mężczyznami. Morder­
czyni była dziedzicznie obciążoną, ponieważ jej 
ojciec był prawdziwym tyranem domowym. Można 
ją nazwać kobietą o dwóch twarzach. Była bo- 
wHnrri wlrY intpłinnptri- drniriei atronv bpr

dzo ambitna 1 zazdi osna Wprawdzie orgonlrm jej 
byt znacznie osłabiony w  chwili popełnienia czy­
nu, ale o  pozbawieniu zupełnej świadomości na­
wet mowy być nie może.

Mowa prokuratora trwt.ła przez tr iy  godziny. 
Prokurator, powołując się właśnie na orzeczenie 
rzeczoznawców, starał się wykazać, że oskarżoną 
działała nie pod wnływtun zazdrości, tylko pud 
wpływem podrażnionej ambicji, ponieważ oba- 
w*ała się, że mąż jej może się wy emancypować L 
nie zechce uznać więcej jej władzy. Oskarżona nie 
mogła żadnych Faktów przytoczyć, któreby jej za­
zdrość w  stosunku de pani prof. Słranskiej mo­
gły w  jakikolwiek sposób uzasadnić, a wszystkie 
jej zapodania o  tem, że mąż ją dręczył, są kłamli­
we. Nawet cienia wyrzutów sumienia nie miała, 
a jej ostateczny argument, że chce wobec swych 
dzieci oczyścić się z zarzutu, że jest morderczynią, 
nie wytrzymuje najmniejszej krytyki, albowiem 
zrabowała dzieciom ojca, którego podwójnie za­
biła, raz fizycznie a drugi raz w  duszy dziecka.

Obrońca dr. Steger w wyczerpujący sposób po­
lemizował z wywodami prokuratora i z orzecze­
niem rzeczoznawców. Oskarżona jest osobą cho­
rą, dziedzicznie obciążoną a do tego opanowana 
denonem zazdrości Wprawdzip rzeczoznawcy za­
przeczyli jakoby istniała zazdrość, ale któż moż“  
określić granice obłędu ludzkiego?

Pn nhrnńcr nr*vslesrli zaprzeczyli, jak

Rozmaitości sportowo
MISTRZOSTWA LiGI przyniosły ubiegłej nią-: 

dzieli pogrom faworytów. Mistrz Polski Po#o* 
pokazał swoje pazurki i uległszy szeregowi słab­
szych zespołów pokonał właśnie p iow  idzącą W 
tabeli W isłę, Także mistrz z W arszawy Połonin, 
ostatnio w  bardzo słabej formie, bije drngjp^g A 
rzędu IFC Katowice, a z powstaniem L igi S*a4*- 
ny na spadek Ruch górnośląski wysuwa się a*  
czoło, pokonując Legje i wyprzedzając LKS. Oetą* 
tnie dwie porażki Legji osłabiają nieco ełeLt zw y­
cięstwa nad IFC. Niespodziewanie -dobyw a I* puu> 
kły Warta i Jutrzenka. Naogół jednakowoż wy ł 
gląd tabeli się nie zmienia Ostatnie miejsee . 
muje Warszawianką.

W  MISTRAORTWACH U n w I Oa TLHTYOfip- 
NYCH GORNEGO 61 ĄSKA zdobyto Jwa , - n r  n *  
kordy ok ięgow c na 1000 i na 10,000 mtr.
WYNIKI MtóTłUCDSTWA L E K K O A T L iU rO ^  

NEGO KOŹLA
Bieę na 100 m: 1} Gumpłojwic* (Ju.tm nta^ 

11.7 s, 2) Nowosielski (Crac.) 3; Rechow^cz (Ctrux]| 
Bieg na 200 m: 1) Gumplowicz 23.8 a (nowy 
kord okręgow y:, 2) Nowosielski, 3) r.eehowicfe 
Bieg na 4U0 n 1) Drozdowski (Crae.) 53.6 a, Sil 
Bukowski (Crac.), 3) Autea (AZS). Bi*£ a »  80B 
m: 1) Drozdowski 2.08 m, 2) Bukowaki, 3) Z?ya- 
rycz (Wisła). Bieg na 1500 m: 1) Gorzeusk i (W i­
sła) 4.26 m (nowy rekord okręgowy), 2) Zitfoc 
(W isła), 3) Goldfinger II (MaLu ihi). Bieg na 5006 
m l )  Motyka (AZS; 16,51,6 m, 2) Mitas (C rac), 3| 
Salek (W isła). — l  eg ua lO.Obu m 1) Sałek 3 6 ^ .9  
m, 2) Motyka, 3) Mitas. — Bieg na 110 m a płotka­
mi 1) Nowosielski 17^ a., 2) Irwtng (Crac.), K oto­
wski (Wisła). — B iet na -100 m z płotka' 4  I )  Dr<r 
zdowski 61,4 s (nowy rekord okręg.) 2) Antes, 3) 
Trnka (AZS). — Rzut oszczepem *1) W róż (Crąc.)j 
48,37 m, 2) Gierałtowskl (Crac,), 3) Normund 
(Crac.). — Rzut miotem 1) Stlbbe (Crue.) 27jX> m, 
2) Splichol (Crac.), 3) Masny (Crac). — Rtut kulą 
1) Glerałlowski 11,06, 2) Normundj 3) V.Tróu. —  
Kula oburącz 1) Gierałtowski 19,76 'now y rekord 
o k r ), 2) W róż, 3) Normund, — Riut dyskiem 1) 
Gierałtowski 36,80 m (rek. o k r ), 2) W róż, 3) Tu­
rek (W isła). — Dysk oburącz 1) Gierałtowśk5 61.17 
m, 2) Turek. 3) Wróż. — Skok o  tyczce 1) Wiśniew 
ski, 2] Korczak, S) Nowak po 2,93 m, wszyscy z 
Crac. — Skok w  dal 1) Now&slelki 6,26 m, 2) 
Chmiel, 3) Jastrzębski. — Skok W Wyż 1) Nowo* 
sielski, 2) Wiśniewski, 6) Chmiel po 1,57 m. —« 
Trójskok 1) Nowosielski 12,19 m., 2) Chmiel, 3) 
Strauclien (MaamabU. — Sztafeta 4*100 m 1) Cra- 
cuvia II 48,2 s, 2) A7S, 3) Makkabl. Szl iłeta 4xkkł 
ni 1) Cracovia I 3,47,7 m, 2) AZS, 3) Wisła.

W ogólnej klasyfikacji 1) Cracovla 99 pkt., 22 
Wisła 19 p. 3) A v17 p., 4) Jutrzenka 6 p., 3) 
Makkabi 4 p.

MINTRE08TWA LEKKOATLETY CZNE OKIt^- 
GU KRAKÓW (K OŹLA) przYnicsły 6 uow jch  n -  
kurdów okręgowych. Odzimcuyli się wybltnib Ła­
wo (lnicy CracoYii, a w  szczególności w  pix-zuzegół 
nych dyscyplinach Gumplowicz (Jutrzenka), nu 
’ róikie dystanse (100 i 200 m), Drozdowski (Ćrac.) 
■ui 4iX) i 800 m, Goi żeński na 1560 n (W isła), w  
skokach Nowosielski (Crac.), w  rżut ich Glerałto- 
araki (Crac.), który osiągnął najwięcej pierw­
szych miejsc 1 jest' Jednym z najwszechstronniej­
szych naszych atletów, Za co  otrzymał spucjaług 
nefrotte Z Makkabi wybijają dę Goldfhiger II 
w biegach na dłuższe dystanse i Strauchen w  bfe- 
gadi krótkie i i skokach

ML-TRZOS1W A WIOŚLARSKIE W  W ARSZA­
W IE dały W biegu ósemek zwyci^-two osadzie 
AZSu warsrawskiego, w biegu jedynek Dlugneżb- 
wskiemu z AZSu LrakoWskiego, w  u e , j  czwórek 
Bydgoukiemu Tow. WiosL
W  MISTRZOSTWACH LEKKOATLETY ŁMŁNYCH 
LWOWA zdobył Bar a-i (Pogoń) nawy reko.d pol­
ski w  "tucie kulą 12^9,5 m.

Ml>dntostwu lekkoatletyczne pata KOŹLA odbę­
dą się 28 i 29 bm. na boisku W isły.

Miyii-ynorodowy turniej tennlsow / w K l ik t a i*  
oigunizuwany przez Jutrzenkę rozpoczyna alg 29 
hm. Współudział przyrzekły a u lo n u n  rakiety 
zagraniczne i najlepsze krajowe. Atrakcją turnie­
ju będą tenulslści włoscy.

WYŚCIGI KOLARKHIE KLUBU L I KLIdTÓWI 
„TRZEBINIA* W TRZEBINI. Dnia 3 lipca br. u- 
rządza KluŁ Cyklistów „Trzebinia** w  Trzebini' 
wyścigi kolarskie, ua przestrzeni Trzebinia Kirze- 
szowice. W yścigi le zapowiediiani weaług pro­
gramu Klubów Kolarskich W ojewództwa krrkow - 
skiego zapowiadają się bardzo pięknie.

wiadomo pytaniu o  mord z premedytacją, nctos 
miast potwierdzili pytaa*fc o  zabójstwo, lect o* 
śmioma głosami przyjęli pomieszanie ZmysiwW, U 
na tbj podstawie oskarżona została uwolniona
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KRONIKA

Wschód 
słońca 
3 iu. 18

Czerwice

28
W torek  

2 8 S iw a n  £687

Zachód 
słońca 

19 m. 59

H i  m i i  s29(M w ta M u
Jak doniofeły dzienniki, we ŚFodę dnia 29 bm. 

odbędzie się na dziedzińcu arkadowym Wawelu 
niezwykła impreza szachowa z inicjatywy Tow a­
rzystwa Miłośników Gry Szachowej im. J. Do­
minika oraz Polskiego Okręgowego Białego Krzy­
ża. Na szachownicy spotkają się Turcy z Pola­
kami W ubiorach z epoki Jana III. Sobieskiego. 
Stroną artystyczną zajął się art. mai. Wodzinow- 
skie oraz reż. Piekarski. Czapraki kosljumy i 
dekoracje wykonała pracownia p. Gruszowej. Do 
partii napisał specjalnie Janusz Stępowski utwór 
poetycki, objaśniający poszczególne ciągi na sza­
chownicy, który wygłaszać będzie reż. Piekarski 
ą przygotowany odbiornik radjowy umożliwi ró­
wnocześnie zgromadzonym radjoamatorom przy 
słuchawkach śledzić partje na własnych szachow­
nicach w majdalszych zakątkach Polski. Do tur­
nieju ilustrację muzyczną na motywach średnio­
wiecznych dorobił kapelmistrz maj Schreier. Par- 
tja zostanie sfilmowaną przez krakowską wytwór 
nię „Sarmatia film".

Na tem widowisku, dotąd jeszcze nigdy nie o- 
glądandn w  Polsce, będzie obecny marsz. Pił­
sudski. Obok świetnej propagandy dla szachów 
należy podnieść drugi ich cel, a mianowicie ufun­
dowanie za dochód kasowy sztandaru dla 8-go 
pułku ułanów im. ks. J. Poniatowskiego.

Bilety do nabycia w księg. Krzyżanowskiego 
(Linja A—-B) i u firmy J. Lipski (ul. Sławkow­
ska).

Odczyt Natana Bystryckiego
Niedzielny odczyt poety Natana Bystry c- 

kiego n. t. „Kryzys, czy bankructwo w Palesty 
nie?“ zgromadził w sali kinoteatru „W arsza­
w a" liczne rzesze publiczności, które z zapar­
tym oddecchem wysłuchały znakomitych i in­
teresujących wywodów doskonałego, pełnego 
temperamentu i entuzjazmu referenta. O od­
czycie tym w jednym z najbliższych nume­
rów obszerniej doniesiemy.

O godz. 5 popoł. odbyło się w biurze Org. 
Sjon. pożegnalne posiedzenie Rad central­
nych Org. ogólno-sjońskiej, Mizrachi i Hitach 
dutu ku czci Bystryckiego. Szan. g jś ć  wygło­
sił przy tej sposobności przemówień/.*.’, w któ- 
rem  zobrazował swe wrażenia z podtóży po 
Polsce.

W  godzinach wieczornych był Bystrycki go­
ściem młodzieży na Wieczorze hebrajskim, 
gdzie wygłosił znakomity referat o sztuce ży­
dowskiej w Erec Izrael.

 o------
—  ZAĆMIENIE SŁOŃCA, które przypada 

w dniu 29 bm., widoczne będzie w Polsce tyl­
ko częściowo. W  Krakowie zaćmi dnie rozpo­
cznie się o godz. 5  m. 18 rano; największa fa­
za nastąpi o godz. 6 m. 15, koniec zaś o godz.
7 m . 18. Zaćmienie rozpocznie się od zacho 
dniej strony tarczy słonecznej, z tej bowiem 
strony nasunie się na nią księżyc. W  godzinę 
mniej więcej po początku nastąpi największa 
faza zaćmienia, księżyc zakryje wtddy okołc 
trzy czwarte średnicy słońca, pozostawiając 
tylko wąski sierp o rogach, skierowanych ku 
górze. Od tej chwili zaćmienie zacznid stopnło 
wo ubywać i księżyc opuści tarcz? słoneczną 
ze Strony zachodniej.

—  Z  UNIW ERSYTETU JAGIELLOŃSKIE­
GO. P. Felicja Sobolówna rodem z Lublina 
otrzymała na tutejszym uniwersytecie stopień 
magistra praw i p. Stefan Herz rodem z No­
wego Targu stopień doktora wszeeh nauk le­
karskich. 3894

—  NA TARGU W CZORAJSZYM  płacono; 
mleko zbiertfie (1 litr) 25 gr do 30 gr, niezbie 
tane 35— 40 gr, kwaśne 25— 30 g.- śmietanka 
słodka 60— 70 gr, śmietanka kwaśna 1.80—2.20,

Wstrzymanie normalnego ruchu na dworcu kolejowym
W czora j w południe nastąpiło w śiak ow ie  

zam knięcie norm alnego ruchu z peronu na tu ­
tejszym  dw orcu  krakow skim  aż do odw ołania 
Kasy osobow e otrzym ały zakaz sprzedawania 
biletów peronow ych. Ruch podróżnych od b y ­
w ać się będzie m iędzy g łów nym  budynkiem  
k ole jow ym  a pocztą. Podróżni, od jeżdżający 
m ogą się dostać na dw orzec tylko przez ulicę

Paw ią, ogród W ołodk iew iczów  przez P lac 
D ojazdow y bram ką koło głów nego w ejścia  i 
bocznem  w ejściem  do kas osobow ych .

Od kilku dni dw orzec krakow ski przedsta­
w ia n iezw ykły w idok . R uch przyjezdnych  m e 
byw ały . Zw iększone pociągi w ysypu ją  nieprze 
brane rzesze p ielgrzym ów ", ciągnących  d łu ­
gim  sznurem ku w y  jściu.

Ponad 11006 o i  i tij Polski urzytiyto do Krakowa na uronystośri
W czora j do południa przybyło to w rako­

wa ponad 15 tysięcy osób ze wszystkich krań­
ców  Polski celem  w zięcia udziału w u roczy ­
stościach ku czci S łow ackiego.

Największą ilość uczestników uroc :ystości 
przyw iozły  pociągi od strony L w ow a. O gólna 
ilość przybyłych  z tych stron w yn osi około 
2000 osób.

Masło zw ycza jne 1 kg. 4,80—5 ■=■!, deserowe
5.80— 6 zł, set k row ' 1.40— 1.50 zł, jaka 1 opa 
820— 8.50 zł, sztuka 14— 15 gr., kury 4 — 8 zł 
kurczęta para o -  8 zł, kaczki żyw e sztuka 3—  
4 50 zł, gęsi sztuka 6— 9 zł. —  B orów ki 1 litr 
50— 60 gr, agrest 1 kg 80— 1 zł, poG om ki 1 litr 
1.40— 1.50 zł, truskawki 1 kg. 1.20— 1.10 zł, cze 
reśnie czerw one 1 kg 2.40— 3 zł, białe ECO— ‘2 
ziole.

—  POŻAR PRZY UL. BOSACKIEJ. W czo ­
raj koło godziny 10,30 rano w ybuch ł w  skle­
pie T ekli T ry je fa czk i przy ul. Bosacldyj I. 9 
groźny pożar. W śród  nieustalonych Lliżej d o ­
tąd okoliczności, praw dopodbnie skutkiem  nie 
ostrożności przy napełnianiu „Prim usa ' nastą 
p iło  zapalenie się bańki z benzolem , które spo 
w odow ało  poparzenie 9-letn iej córeczki w ła ­
ścicielk i sklepu, pod je j nieobecność m anipu­
lu jącej z m aszynką, oraz pożar, który zn i­
s z c z }#  wszystkie tow ary znajdujące się w  skle 
pie.

P rzybyły  na m iejsce w ypadku płuton stra­
ży pożarnej zlokalizow ał ogień, a pogotow ie 
ratunkowe udzieliło poparzonej pierw szej p o ­
m ocy, pozostaw iając ją opiece dom ow ej.

— DWOJE DZIECI PRZEJECHAŁO AUTO. De 
szko Mikołaj szofer, doniósł policji, że dnia 26 
bm. o  godz. 9‘45 w przejeżdzie ul. Dajwor mimo 
dawanych przez niego znaków ostrzegawczych 
trąbką wpadoł pod jego auto dwoje dzieci, które 
przejechał. Poranione dzieci odwiózł Deszko swem 
autem na pogotowie ratunkowe, gdzie po zaopa­
trzeniu jako lekko ranne pozostawiono je opiece 
domowej. Jak następnie Istwierdzono, dzieci te 
nazywają się Salomon i Gitla Reicher zamieszka­
łe przy ul. Starowiślnej 1. 65.

— NIE WSZYSCY SZOFERZY JEDNACY. O- 
negdaj najechał szofer dorożki automobilowej Nr. 
5944 Józef Fraś na skrzyżowaniu ulic Kalwaryj- 
skiej i Długosza na przechodzących Alojzego Ci- 
słę lat 24 i Adama Zielińskiego lat 29, poczem 
zbiegł w  stronę rogatki wadowickiej. Najechanych 
po zaopatrzeniu przez zawezwane pogotowie ra­
tunkowe pozostawiono opiece domowej.

— EON KOPNĄŁ DZIECKO. Koń pasący się 
na pastwisku przy ul. Grzegórzeckiej a należą­
cy do Wojtaszka zam .przy ul. Grzegórzeckiej 1. 
125, kopnął Czesława Żychiewicza lat 6, zam w 
barakach przy ul. Kosynierów. Żychiewicza po u- 
dzieleniu mu pomocy lekarskiej przez zawezwane 
pogotowie ratunkowe pozostawiono opiece domo­
wej.

— KRADZIEŻ. Esterze Stern (ul. Krakowska 1. 
10) skradziono z otwartego mieszkania 1 kapę 
markizelową na 2 łóżka wartości 30C zł Pod za­
rzutem tej kradzieży aresztowano Janinę Kopeć, 
lat 20, zam. przy nł. Koletek, od której skradzao- 
ną kapę odebrano i zwrócono poszkodowanej.

— ARESZTOWANO ZŁODZIEJA. W  związku 
z włamaniem w dniu 20 bm do warsztatu krawiec 
kiego Leona Jabłońskiego przy ul Krakowskiej 
1. 5 i dokonaną kradzieżą garderoby męskiej i ma- 
terjałów wartości 2.500 zł aresztowano Izaka Me- 
tzendorfa lat 42, znanego złodzieja mieszkaniowe­
go, od którego większą część skradzionych rzeczy 
odebrano i zwrócono poszkodowanemu. Za współ­
udział w  tej kradzieży aresztowano Sarę Deutsch 
lat 55 z Będzina, do której Metzendorf skradzione 
rzeczy wyw iózł po dokonaniu kradzieży Metzen- 
dorfa i Deutsch odstawiono do aresztów sądo­
wych.

— POSIEDZENIE LOKALNEJ KOMISJI SZE- 
KLOWEJ odbędzie się dziś we wtorek o  godz. 
8-eĵ  wiecz. w lokalu Org. Sjon. Stradom 15. Obec­
ność wszystkich konieczną.

Z EZRY CHALUCOWEJ
Posiedzenie Pań Ezry Chalucowej dziś we wto­

rek 28 bm. o  godz. 7 wiecz. w  lokalu przy ul. Zie- 
lorej 1. 17/1. p. Posiedzenie Prezydjum Sekcji 
Młodzieży Ezry Chalucowej jutro we środę 29 
bm o godz. 7 30, zaś posiedzenie Wydziału o 
8 wieczorem w lokalu przy ul. Zielonej 1. 17/1. p.

z a w o d y  p ł y w a c k i e
Dnia 20 bm. odbędą się w pływalni w Parku 

Krakowskim staraniem Sekcji Pływackiej KS. Ju­
trzenka Międzyklubowe Zawody Pływackie, przy 
■współudziale najsilniejszej konkurencji miejsco­
wej. Program zawodów obejmuje biegi, skoki, ©- 
raz mecz półki wodnej. — Ze względu na dobrą 
formę zawodników wzbudzają zawady te zroeu- 
miałe zainteresowanie krakowskiej Publiczności 
sportowej. Początek zawodów punktualnie o godz. 
3 pop.

RZECZY CIEKAW E.

ZMARLI:
Bernard Katz 1. 13, Samuel Grflnblath 1. 77, Sol­

da Hochberg 1. 83, Mina Rosner 1. 68, Cbaim Hirsch 
Kohn l. 65

B m e ń e  m i i  o te w ie k  m i K
(— i) Przed kilku miesiącami oddaną zoste 

ła do kliniki prof. Wagnera Jauregga we 
Wiedniu p. Marja K., żona urzędnika prywa­
tnego, ponieważ chorowała na zanik pamię­
ci. Asystent prof. Wagnera, dr M. W ., urządzał 
z nią hypnotyczny seans, nakazując jej, bjj 
o czemś bardzo przyjemnem marzyła. Na dru­
gi dzień została pacjentka wypuszczona se 
szpitala. W  kilka dni później zjawił się u proL 
Wagnera mąż pacjentki, z oskarżeniem jego 
asystenta dr W ., że dopuścił się na jego żonie 
podczas hypnozy gwałtu. Towarzysząca mę­
żowi żona potwierdziła to, a mąż zażądał, by 
żonę jeszcze raz zahypnotyzowano celem prae 
konania się o prawdzie.

Dr. W ., nie poczuwając się do winy, zaskar 
żył męża pacjentki o oszczerstwo. Na rozpra­
wie oskarżony zażądał, by żonę zahypnotyzo­
wano i w ten sposób ustalono prawdę. Po­
wołano rzeczoznawcę, który orzekł, że w sta­
nie hypnotycznym nie popełniono dotychczas 
jeszcze żadnej zbrodni. Jeśli się nawet naka­
zuje osobie zahypnotyzowanej popełnić mord, 
a potem ta osoba rzeczywiście usiłuje coś po­
dobnego zrealizować, to dzieje się to tyiko 
dlatego, ponieważ zabypnotyzowana osoba 
zdaje sobie dostatecznie sprawę z tego, że ma 
w ręku papierowy sztylet, którym absolutnie 
zamordować nikogo nie może. Nie należy są­
dzić, że można wydobyć drogą hypnoiy od 
człowieka to, co człowiek chce ukrywać. Na­
leży się też odnosić z wielkim sccptyzmem 
do zeznań osoby zahypnotyzowanej, albowiem 
w stanie hypnotycznym nie musi się mówić 
prawdy. Jednem słowem, hypuoza nie jest 
dostatecznym środkiem do ustalenia prawdy. 
Praktyka wykazywała, że zahypnotyzowane 
kobiety pod względem erotycznym bardzo ezę 
sto kłamią.

Sąd odrzucił wniosek, by pacjentkę zahy- 
pnotyzować i odroczył rozprawę celem prze­
prowadzenia innych dowodów.
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Londyn. (ŻA T) W  związku z .komunikatem 
dziennika oficjalnego rządu palestyńskiego w 
Sprawie zrealizowania pożyczk i dla Palesty­
ny w w ysok ości 4 , i pół miljona funtów, nie od 
rzeczy będzie w spom nieć o m ow ie w y g ło szo ­
nej' sw ego  czasu przez ministra kolonij Am ery 
.W-parlam encie angielskim o celach pożyczki.

„Od czasu wojny" —  powiedział minister A 
» e r y , —  „Falestyna rozwinęła się znacznie i 
ma Widoki na dalszy rozwój. W  roku admin: 
■stracyjnym 1923/24 wydatki i wpływy równo 
ważyły się sumą 1,163.000 funtów. W  roku 
0 2 4 / J5 w pływy przekroczyły wydatki o su­
mę 300.00 Ofmrtów, w r. 1925/26 nadwyżka do- 
ehodów nad wydatkami wynosiła już 700.000 
fiOtttów. Pożyczka palestyńska zużytkowana 

będzie na pokrycie zobowiązań względem 
Wielkiej Brytanii, powstałych podczas okupa­

cji i w  związku z rozszerzeniem  kolejnictwa. 
I.Opó.OUO iuntów  będzie przeznaczone na w y ­
kup sieci kolejow ej w  Palestynie. 1.260i)?0; Triu 
tów zostanie niezw łocznie przekazane rządo­
wi angielskiemu, co przyczyni się do znaczne­
go zmniejszenia ciężarów  podatkow ych. spo­
czyw ających  ria płatniku angielskim.

„P rzypuszczan i", pow iedział w  dalszym  cią 
gu minister 9m ery, —  „że przed 5— f> laty nikt 
w  Anglji nie liczy ł na to, by Palestyna m o ll a 
tak szybko dopełnić znaczną część sw oich  zo ­
bowiązań. Obok rozszerzenia i polepszenia sy­
stemu kolejow ego, udoskonalony będzie ró w ­
nież port w  Jaffie i co, najważniejsza, rozpo­
częta będzie budow a n ow oczesnego portu w 
Hajfie, która posiada w szelkie warunki natural 
ne, b y  zostać jednym  z najw iększych i najważ 
niejszych portów  Azji Przedniej.

Blok polsko - żydowsko - ukraiński
Itttycięia w wyborach do rad miejskich w Małopolsce wsch.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów, 27 6 . (O) Wczoraj odbyły się wybory 
db rad miejskich w Stryju, Stanisławowie, 
Kołomyi, Bełzie i Komornie. W e wszystkich 
tych miastach zwycięstwo na całej linji od- 
ih&si blok demokratyczny, składający się z ż y  
dów, Ukraińców i Polaków.

Ze Stryja donoszą: Dziś o godzinie 8 rano 
xąlcpńczone postało ąkrutynjum. Blok demokra 
tyczny, który obejmuje Żydów, Ukraińców, 
i Związek Naprawy Rzeczypospolitej uzyskał 
wszystkie mandaty. Wybrani zostali * Żydzi, 
4 Polucy i 4 Ukraińcy. Ze Żydów zostali w y ­
brani Dr W ilhelm  Prelzel, byty wiceburmistrz 
—  Benjamin Mullbauer, Rachel Katz, wszyscy 
troje sjoniści i Leib Schramer z Hilaehduthu, 

W  Stanisławowie oddano ogółem 4.050 gl.o • 
*&y. Blok demukralyezny, który obejriiujc 
Związał Naprawy R^eczypaśpoLiej, Żydów i 
Ukraińców, przeprowadził ■ wszystkich kandy­
datów. Komuniści uzyskali 781 głosów Bund 
209,

Ze Żydów zostali wybrani dr Maksy mil jan 
Błummenfdd Herman Eigenfeld, Izaf. Hain- 
per, Jakób Laufer —  wszyscy sjonPri 

W  fcołomy ji zwyciężył również blok rfeipó-' 
kratycz,, r. Ze Żydów wybrani zostali Marek 
Lachs dr Mojżesz Faktor, Chaim ńiiigelbluin, 
Dr Juljusz Oster.

W  Bełzie „klika" steroryzowała wyborców 
nie dopuszczając ich do lokalu wj borczegó, 
wskutek cżegd odniosła zwycięstwo.

W  Komarnie wystawjone zostały 2 listy, 
listę bloku demokratycznego i listę a.syniila-

torów. Lista bloku demokratycznego odniosła 
zwycięstwo. Z Żydów zostali wybrani Jakób 
Furst, Leib Ghaneles. dr Eisinger, Rersz H o­
rowitz, dr Raab Leib Stern, Mendel Koch, Ju­
da Herzman.

W j i l  w M w  do md iDieisliA
w b. Kongresówce

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 27 6 Sin. W  inir wczorajszym 

odbyły się wybory do rad miejskich w róż­
nych miastach b. Kongresówki.

W  Otwocku .ynik wyborów był następują­
cy: komuniści 3 ipand, rzeźnicy żyd. 1 Wand-, 
bezpartyjni Żydzi, i mand., Poalej Sjon (le­
wica) 1 mend., żydowski komitet uzdrowienia 
gospodarki 1, Zjednoczenie chrzęść. 6 mand., 
żydowska lista narodowa 5 mand., po’ski ko­
mitet pracy 4 mand., ortodoksi 2 mand.,

W  Mokotowie: P. P. S. —  fi mand, Bund —  
5 mand., komuniści —  2 mandaty? ortodoks, 
— 6 mand., Zjednoczenie Chrzęść. —  5 

W  Zakroczyniu: klasowe związki zawodowe 
--8 ' mand., Polska organiz. gospodarcza — 4
mand., blok pracy. -— 5 mand., czeżnicy żv d. 
— 1 mand, biok żydowski — 4 mand., ludowcy 
żyd. —  2 mand, (W  „Wladomościaih z kraju" 
podane są częściowe wyniki —  Red.)

WBloniach: P. P. S —  2 mnad., Blok de- 
uokr. 9 maud, Zjednoczenie Chrzęść. 8 mand., 

Żydzi 5 nanć., lista komunistyczna unDważ -

Zaliczka r.a pożyczkę
(T eleloiiem  1 od nas; ego korespondenta)

W arszaw a. 27 (> Sin. W  uzupełnieniu na-
‘ / ej  w iadom ości o pożyczce dow iadu jem y się, 
że przedslaw ici de konsorcjum  m  nery kańskie 
:;o oczekują od sw oich banków  in stru k ey j' w 
spraw ie ew entualnego udzielenia PctlsCCZali­
czki na Twżyczkę. Od łych  inslrnkcyj mchrżą 

nisze kroki.

mona. i eie. '

(Telefonem' odnaszego korespondenta)

Warszawa, 27 6. Siu. W  spraw ie prżjj b y tia  
C ham berhna i-L e w in a  p oda jem y  ̂ następujące 
szczegóły: Chi m berlin  i Lew in  p rzy b y li ilo 
W arszaw y o godz. 3.17. P rzyby li on ' wprq^l 
z  M arienbadu, skąd ' w y ru szy li okesło godziuy 
10 rano. Na w iadom ść o ; przybyciu  lotn ików  
w y je ch a li im  n a  przeciw  przedstaw iacie  m in i 
stersłwa spraw  sagnHnicznyeJk, mjtiistóFSiwa 
spraw  wOjskowyCłi, poSełstWa a n u iy  kańskie­
go i Aerolotu na 2 aparatach Junkersa. O g o ­
dzinie 3 m in. 1 pojaw iły  się na niebie 2 plin •' 
k ty . B yły  t o '2 Ueropiafiy, polsk i Junkers7 i  ńpft-: 
™  aflie^ykańskii Sńm blóf tuhiórykau&ki za to - 
cZyWtfży mad’ Wiftstem w yiądóW ał na lotnisku f 
m e^ofow skinm . gidzię czekał r Jkitkułyś{ęOZny;i 
tłum P ierw szy wyfiżeał -z sam olotu G b a m b er-; 
lih , ktÓTyw został natychm iast porw any n a  rfti 
m ion  a. Lfewina rów nież kilkakrotnie j o  d n o -- 
szono w  górę A parat C olum bia, k tórym  o b a j' 
lotnicy przyjechali- nosi na sobie napis ,N«w 
Jork-Berlin a inecc niżej m niejszem i literami

„Kottbus" O godzinie 3.30 obaj lotnicy wyje­
chali do Hotelu Eucopejsliięgó.

i  n mmn ummm
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 27 6. Jutro we wtorek o godz. 
11 rano: p. prezydent Rzeczypospolitej przy j­

dę na audjencji Chambelina.

Bankiet na cześć lolników
(Telefonom pd pusgeąn korę-ppndmta)

Warszawa, 27 ,0;. Djiłś odbędzie się: na cześć 
■ ilhamberłina i Lewina bankiet w Hotelu Po­
lan ja zorgąnizoWariyj przez' towarzjstfio pol- 
lvO-amei;j kańskie. ” ' ' ,! ">

11 , ) y ą  ■ i   ..........................
Celem uniKn^cu przerw:» w wy­

syłce pisma próslmy o r y d i l r  od­
nowienie prenumeraty na-mlenąc 
lipiec

U
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 27 6. Na dzisiejszej giełdzie zwra 
ca uwagę szczególnie sytuacja na rynku akoyj, 
na którym pannie silna baissa. Bank Polaki

•d od soboty 11.5 zł. Kurs jego wynosi obą- 
cnie 119.— zł.

Pod w p ł y w  procesu E r o m  wftffl
łone

(Telegram własny „Nowego Dziennika*)
Morawska Ostrawa, 27 6. (D ) W’ Moraw­

skie j Ostraw ie zastrzelił dziś właściciel fabry 
ki maszyn i motorów Eugeniusz Eschiuger 
swoją żonę. Wypadek len jest dlatego ciekawy; 
ponieważ odgrywa w nim wybitną rolę pro­
ces Nelly Grosavescu. Zamordowana żona fa - 
bryknala Eschingera, kobieta' nader energi 
czna i ambitna, powróciła do Morawskiej 
Ostrawy z Wiednia, gdzie była obecną na pro 
cesie Nelly Grosavescu. Przywiozła z sobą wre 
deńskie gazety i oświadczyła mężowi, że po­
stąpi z ni mtaksąmo, jak pani Gro.sivt.scu po­
stąpiła ze swoim mężem, doszło mię-łzy m ał­
żonkami do kłótni, podczas której tunyknnt 
Eschinger wyciągnął rewolwer z k ieszjji i za 
strzelił swoją żonę.

■—■■o —

Krwawe starcie w Bukareszcie
Bupkareszt 26. 6. (tell wł.) Onegdaj między zWo- 

■ lcmilkami bratianu a członkami stronnictwa gen, 
Averescu doszło wieczorem w różnych punktacji 
miar ta do krwawych starć. Zajścia zlikwidowała z 
trudem policja aresztując kilkaset osób. 25 ofiar 
starć w stanie ciężkim odwiezionodu szpitali.

PrełMt [ m m  H  m f c  m v y i
egzekucjom w Hoskwlu

(Telegram włos ty „Nuwrew Dziennika")
Genewa, 27 6. (D ) Prezydent czciwonęgo 

krzyża Gustaw Ador wystoswal do sowietów 
lelegram z ostrym protestem przeciwno maso­
wym wryrokom śmierci w Rosji sow.ii ckięj, 

— .6 -  - -  .

[lam  Tso Lii i n p m l i  imm I m !
(Telegram własny „Nowego Dziennika"}

Londyn, 27 6 . (L) Czang Tso Lin wyifcł Qde 
zwę wzywającą do zawieszenia broni, by ko­
niec położyć przelewowi krwi. W  Szanghaju 
sceptycznie się odnoszą do propozyv'ji Czang 
Tśo Ljiha, pon5eważ przypuszczają, że rząd 
w Hankuu ją odrzuci.

w
NIE BĘDA W\OAW4Nt ŚWIADECTWA PR2E; 

M1SŁOWE NA GR\ HAZARDOWE. Urzędy skar­
bowe w wielu wypadkach wydawały św^dactw* 
przemysłowe - awet na prowadzenie gier hazardo­
wych, kierując się ■ Jedynie bardzo wąskim intere­
sem daneeo urzędu. Władze rządowe wyjaśniły- ®- 
statecznie, że urzędy skarbowe nie mają prawa wy ­
dawania świadectw przemysłowych na gry hazar­
dowe, jak to: w trzy karty, w trzy nanarątkf, ma­
canie Olaczkami, koło szczęścia i t. p.r bez odpowie­
dniego, zezwolenia na uprawianie tego rodzaju pro­
cederu właściwej w ładzy, administracyjnej. W t=* 
spo ,óh nareszcie, uzgodniona. zoątaje 'akcja uriOftów 
skarbowych i administracyjnych, z których Jądn*. 
zakazywały naprzykład uprawiania proceder? ta­
kiego, a innt wydawały śwlauectwa przerayałtWe, 
któremi „przedsiębiorcy" legitymowali ale w Igfpa- 
dkach wkraczania władz bezpieczeństwa.
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Z G I ^ Ł l Y
C le id a  krakow ska.

Kiaiców, 27. 0, 1927 Akcje silnie zniżkowo. Do­
lar utrzymany.

Akcje: Małopolski 0.20, Tohan 12.50, Zieleniew­
ski 17.50—18.50, Pocisk 3, Górka 51, 53, Elektrow­
ni? 37.

.Zebranie giełdowe przeszol pod znakiem ten­
dencji wybitnie zniżkowej. Zaofiarowanie towaru 
znaczne po kursach coraz to niższych Jedynie 
nieliczne papiery w transakcji, z których Górka w 
dalszym ciągu utrzj'mywnła się na ostatnim po­
ziomie Obroty nieco większe.

Dla papierów niekolowanych sytuacja podobna. 
Obroty większe Noblem po kursie 3.50—3.30 i Ja­
worznem 17.25—17, z inr.ych Dolnrówka 56.50 i B. 
Polski 128. Pod koniec B. Polski słabiej bez trens 
ukcyj.

Na rynku walut i dewiz tendencja utrzymana. 
iZairtersowanie słabe pokryle w zupełności do­
stateczną ilością towaru zaofiarowanego. Obroty 
niewielkie. W Krakowie dolar gotówkowy 8.92 i 
pół do 8 93, czeki bankowo 8 94 i pół do 8.95. W ar­
szawa goi 8.92—8.92 i pół, czeki 894. Lw ów  got. 
8.92—8.92 3/4, czeki 8.94—8.95. Katowice got 8.92 
i pół do 8.931/4, czeki 8.94 i pół. Bank Polski
płacił w  dalszym ciągu za gotówkę 8.88, za cze­
ki 891

Dziś w Rodzinach popołudniowych panowała na 
rynku efektów tendencja w dalszym ciągu słaba. 
Zainteresowanie minimalne przy słabei chęci do 
kupra. Obroty niewielkie. Kursy utrzymane nmiej- 
więcej na Doziomie giełdowym. Nastrój slaby pa­
nuje w dalszym ciągu.

Clefda warszawska
V r r H r # r  £ 7  t i r .  iv  r i e ł d s  w a tu ły

o lary 8*7' ■ I > 8*94. Ir 89
1'elgja 124*?0. 124*94. 1 3'99.
1‘olandja 8>*v*C0. sprz. 35: 40, kup. 357*60 
i ondyn 43*45 sprz. 42*56. ltnp. 4J*34 
v Jork 8*9b rprz. 8*95. knp. S*91 

aryż 35*— sprz. '5H0 kup. 34 91 
! raga 26*50 spiz. :G*56 i.up. 26*44 
ezwajearja . 2  15. t-pn. 1725*5 Uu; 171*72 
. lochy 51*60 51*73 51 47 
. .eden i*<5*85 m i . *. »*16 .piz. Iż5*54

Warszawa, 27 6 PAT. Bank dyskont. 130, Hnndl 
7, 6.80, 7, Polski 125, 119, 1 2 2 Zachodni 24, 22, 
Zjedn. zim. poi 2.65, Zw sp. Zarobk. 65, 62. 65, 
Michałów 0.45, Cukier 3 50, Firley 51, Węgiel 78, 
70, 73, Nobel 32. Cegielski 30, Lilpop 22.20, 21.50, 
Modrzejów 6 20, 6, 6 20, Ostrowiec 55, Rudzki 1.60, 
1 55, Starachowice 45, 43, 44, Borkowscy 2, 2.65, Ha 
berbusrh 105

Cfefda pozitaflska
• C7 r r t  A -4  ?7 ’ -  t f /T ' J7-- -48*—

17rP*cr M f O -  T'.-T0 -  Yc7TrV** *4*— -46*— —
rr?p > r 1 tr« pri lar. -  * • -  *— -  f 'w ’c' H------

2*— — ’ *pl.*;> ' vtr:.*i 7ro/n p,9— —•_ _  ' 'ckp
v lr ’a ffi*Vo 70-FO — *— — Vfika pszenna 6fio/o 79*25-

‘ 2*25 — Cspr i szenna 2£*---------*— — ospa żytnia
fll* 3? — — rhn niak flotowe —*— — * ziem
niaki fcrzelrrare 8*—  fc rczyca —*00------- 00
rzepka — *'0- -  ‘ 0 -  GrocI v ;k'or;r  -----------

Tendencja zmłko..a
C li  (d a  wledefiska

t t l t c e ń  c .  7 7  t .  i r .  Li. r a w la f .
? msłerdain 284*08 elgrad 12*46 Perlić 168*00 
lulseia 88*47. I uda] eszt 123*55. lorenhap!. 1p9*i 0 

t ondyn 84*43 J i dryt 110*70. Fedjoiac 40*82 Nowy 
ork 70) *85 Cslo 18 *45. 1 aryi 27*67 Piaga 20 59 

8ofja 5* 0, izlokholm lb*0*iu. Warszawa 79*żl—79*49 
Zurych 13i *45, Amerykańskie 705*75,niemieckie 167*82 
angieskie 34*76 j niskie — *— -*— szwa,carskie 136*10

czeskie 20*97 . Węgierskie 123*50 —
A R c je : Zieleniewski 15 — , r.desja — laniu

,*óo, Cai. karpaty 34*80', Galicja 115* tiersza 5*10 
i ank rLaiopolski —*— tank hip. — *— lepege . -----

C ie ld a  zurychsKa
Zurych, *26. 6 PAT. Paryż 20.35, Londyn 

2a23i,4, Nowy Joik 5.199/16, Belgja 72.20, Wło­
chy 29.85, Hiszpanja 88.40, Holandja 208.20, Ber­
lin 123.13, Wiedeń 72.11.5, Sztokholm 139.30, Oslo 
134,50, Kupenhaga 138.95, Sofja 3.75.5, Praga 15.40, 
W arszawa 58, Budapeszt 90.60, Białogród 9.13 i 
pół, Ateny 7.05, Konstantynopol 2.69.5, Bukareszt
3.10.5, Buenos Aires 22050.

J iiis tt m i mit Wit a jnte iwfW if

— ZW IĄZEK „PRZEDŚWIT HASZACIIAR^ 
i zawiadamia, iż Zebranie abilurjenlów, które min- 
I ło  się dzisiaj odbyć, zostało odroczone na czwar-
1 tek 30 hm. g 7-mą wiecz. w lokalu własnym przy 
[u l. Stradom 15. Referuje koi. Dr K. Stein

Kraków, 28 czerwca.
Tak pisał Słowacki w poczuciu osamotnienia 

zapoznania i niezrozumienia. Słowa te sprawdza­
ją się. Z dalekiego lądu, morzami, szaro-błękitną 
lalą wiślaną, po triumfalnym pobycie w stolicy, 
zdąża „K ról-D uch‘ z ubogiego, emigranckiego gro 
bu na Montmartre w Paryżu, otoczony bołdem 
dostojnym i prostem wzruszeniem izesz na wawel 
ski Panteon.

Kraków przeżywa święto, które pamiętać i o  
którem mówić będą pokolenia. Wraca z tułaczki 
jeden z nieśmiertelnych hetmanów ducha, wrnca 
w świetności szkarłatu, wśród girland triumfu. 
Zadrżało serce -miasta Mus jakiś wyw ołał dzie­
siątki tysięcy ludu na spotkanie prochów Wie­
szcza, który głosił, że „Duch wszelki ciało na 
tej ziemi sprawai. Przez duch wszystko ziemskie 
stoi“ .

Gdy w dniu 3 kwietnia 1840 roku śmiertelne 
szczątki wielkiego poety skromny karawan wiózł 
przez ulice Paryża na cmentarz Montmartre, 
szczupła tylko gromadka przyjaciół szła za jego 
trumną. Po 78 latach, prochy Jułjusza Słowackie­
go odprowadzają nieprzebrane rzesze, w dobie, 
kiedy z większą może mocą, niż kiedykolwie*. za­
panowały bożyszcza materji Ale ręce podało so­
bie dziś: poczncie spełnienia sprawiedliwości
wobec udręczonego cierpieniem ducha-olbrzyma i  
głęboki instynkt czci i hołdu dla wielkości i prze­
czucie ostatecznego zwycięstwa „siły fatalnej" 
genjusza.

Tłumy falują, tłumy nieprzebrane falują w nie- 
mem milczeniu I tylko w owem przeczuciu tajem- 
nem i owem utęsknieniu i umiłowaniu niezmierzo 
nem mistycznej mocy genWszti ru zreą rzesze 
ugir.ają kolana w pokorze, jakby z przybyciem 
prochów pieśniarza, nastąpić tu miała jakaś wiel­
ka odmiana Hołd tłumów zbyt wielki, by wybu­
chnąć miał krzykiem i tylko skupienie owiewa 
czoła i serce przejmuje wewnętrzną jakowąś mu­
zyką

POCIĄG Z TRUMNA WIESZCZA.
zajeżdża około 9 wieczorem na wiadukt przy ul. 
Lubicz Orkiestra gra polonez Chopina, chóry 
śpiewają „Powrót pieśniarza". Trumnę znoszą 
prawemi schodami i stawiają na podjum ozdobio- 
nem pylonami i płonącemi zniczami Lewemi scho 
darni znoszą wieńce Następują trzy krótkie prze­
mówienia, poczem rozwija się

POCHÓD KU BARBAKANOWI, 
który przybrał na tę cudowną noc hołdu wygląd

wspaniały i jedyny W jednej części Barbakanu 
stanął na trzech stopniach wielki blok podparty 
harfami, na którym złażono tmtnnę z prochami 
Słowackiego W 4-ech narożnikach podjum umie­
szczono trójramienne znicze. W około piedestału 
stanęły j oczty w ojskow ą a na obwodzie Barba­
kanu od strony wewnętrznej złożono stosy wieu- 
ców. Po przeciwnej stronie stanąi na uzganku 
ołtaizyk Światło elektryczne schowane we wnę­
trzu krużganków widoczne jedynie przez otwory, 
co  podkreśla archaiczną budowę Barbakanu W 
dolnej jego części umie: zczono pochodnie gazow ą 
które ruchomym płomieniem iły wian pełną ro­
mantyzmu scenę Barbakanu Przez całą noc prze­
chodzi publiczność przez Barbakan, aby złożyć 
hołd szczątkom Wieszcza.

Barbakan ozdobiono od zewnątrz fes tonami 
z zieleni, a w rowie biegnącym wokół zainstaiowa 
no znicze karbitowa '

NOC HOŁDU.
Pirzez całą noc trwa pielgrzymka nieprzebra­

nych tłumów, które w milczeniu oddaj-t hołd pro­
chom twórcy „Anhellego". Widok niebywały, prze­
życie wzruszające do głębi. Warty bdnorówe za­
ciąga młodzież.

JAKI OBOWIĄZUJE STRÓJ?
Prócz strojów odświętnych dla publiczności, 

biorącej udział w uroczystościach, dia reprezen­
tantów rządu, władz oraz korpusu dyplomatyczne 
go obowiąznie strój uroczysty.

USTAWIANIE SIĘ W  SZPALERACH PODCZAS 
POCHODU NIE PODLEGA OGRANICZENIOM.

Miejski Komitet Obywatelski obchodu Słowac­
kiego zawiadamia publiczność, że grupy pochodo­
we ustawiają się na ulicach wymienionych w ait- 
szach nie potrzebując specjalnej legitymacji. Zwie­
dzanie Barbakanu w nocy jakoteż ustawienie się 
w szpalerach podczas pochodu na Wawel nie pod­
lega żadnym ograniczeniom.

„W IA N K I",

Jako zakończenie uroczystości sprowadzenia 
prochów J. Słowackiego, odbędzie się o godz. 8. 
wieczorem obchód „Wianków" pod Wawelem. U- 
rozmaicony program obejmuje korowody łodzi de 
korowanych i oświetlonych, popisy gimnastyczne i 
taneczne, koncert muzyk. Atrakcją obchodu będą 
ognie sztuczne Udowe, powietrzne i wodne. Ob­
chód zapowiedzą wystrzały możdzleżowe od połu­
dnia.

Uk Mm HmIi 0  tani
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Lw ów , 27 6. (O ) Dziś aresztowane we Lw o 
w ie bandę fałszerzy 5 i 10-cio z ło tow jch  ban­
knotów , która grasow ała na terenie W a rsza ­
w y , Krakow a, W iln a  i L w ow a. O gó ‘em  are­
sztow ano 17 soób. Dalsze dochodzenia w  toku.

Pierwszy mąż p. Grosavescu
Wiedeń,* 27 6 . PAT. Pierwszy a ą ż  p. Grosa - 

vescu, uniewinnionej przez wiedeński sąd 
przysięgłych oświadczył gotowość ponownego 
ożenienia się ze swą byłą żoną.

I C U Ł K I l
RiuzunujMi

m*Apte&i M .B or>aujf'2egc?m  
ńtysMecznie/jzy Jrotfćfprzeciw 

zaburzeniom żałącHiowm u asóó do- a
cosh/ch t u dzieci, ■ ■■ ■ \JMh.AO C/*.Owtvy; i

Aptika HHOROW/KI.Wawza*^
AL.JecozouM/r<ia ̂ 9

z ą d a c  t/z h/j rsr/ru/t a ore*/if.*f • /*i aat

TZLEHRAMf

s

ZAKOPANE
PENSJONAT,GRUNWALD*
- i r :  KUCHNIA R Y TU A LN A  “WZ

poieiu pokoje słoueczne z werandami 
■z ca!em utrzymaniem po cerach przystępnych.
Wydaie ‘się oh aA* * koh eje dochodzącym gościom
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Do P. T. WlalcfcHli Realności m. Krakowa.
Dostarczmy natychmiast

Skrzynia na popiół i odpadki
modefa paryskiego, z n. jlepazegw materjałi i w pierwszurzędnem wykona­
nia, wg. w ozu zatwierdzonemu przez Magistrat stoi. kroi. miasta Krakowa 
pod L. <495S/22/Vu po cenie

a  1*—  za u łu k i wrak i  dostawa do domu, 
h o  a  H  — płatnych gotówka przy dostawie.

Polskie Zakłady Przemyśla Cynkowego w Lędzinie S. A. 
Skład konsygnacyjny: Kraków, Cajwór 10. Tel. 2332.

OSTRZEŻENIE!
Niniejsze m ostrzegamy Szan. Publiczność przed 

nabywaniem śrooków:

„SUDOR" i lfKLAW“
jako naśladownictwo znanych od pół wieku wyrobów 
naszych

«» S U D O f t Y N "  po°.u i „ K I A W I O I " o  d o ls k i  w

F a b ryk i A p . K O W A LSK IE G O
Przeciw niesumiennemu naśladowcy aptekarzowi 

Karolowi Augensternowi, Lwów, ul. Krasickich 20 
występujemy na drogę sądową.

Powyższe podajemy jednocześnie do wiadomości 
PP. Odsprzbdawców it ostrzegamy przed nabywa­
niem falsyfikatów.

faunia t u :  -Fara. Ap. Kowalski. Warszawa, ni. Grabowska L. 43

D yw any perskie i kilimy do na­
praw y, przyjm uje „ D y ­

w a n * 1 Tkaln ia dyw anów  1 klH* 
m ów , K raków -P odgórze, K lagi 0 
tram waj 3. Poleca dyw any 1 ki­
limy po e cn ii&  b e a k o n n te n - 
eyjnyoh

Kuwe siły męiczyimie
daje n V «p ita ia liiu 4ddawna wypróbowany i naukowe 
■pie-u * many środek. CO dawek 12 zł ze sposobem utycia

Dr. debhard A to ., Gdańsk

Fanna
stenografująca po polsku i niemiecku 
ze znajomością buchalterii, zostanie na­
tychmiast przyjętą. —  Zgłoszenia pod 
„B. Z. do Adm . N. D-z.*

Stenotypistka
polsko-niem. poszukiwana. 

Zgłoszenia z odpisami świadectw pod „Stała 
posada* do Administracji Nowego Dziennika

Wyczerpującą broszurę 
Nr. 1 2  d a r m o  w y s y ł a

mm
R2£a££3MH

P ie N lE K

W y /B D Z O l
P R Ó C H N IE J E

DLACZEGO?!...
Są piękne usta, których nigdy nikt nie ucałuje 
Są piękne kobiety, których się unika...
Są dzielni mężczyźni, którym się nie wiedzie w życiu...

DLATEGO
że nie używają jedynego racjonalnego środka przeciw nicodczuwanemu przez nich 
samych zapachowi z ust, który czyni obcowanie z nimi nieznośnie przykrem

usuwa przykry zapach z ust, kon­
serwuje żęby. wzmacnia dziąsła 
i czyni oddech przyjemnym,FERMENTINA

C  Awn] skład na Polska:

Roman Włodarski, Warszawa, Lubeckieso 5.
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych , perlunierjach. C^na Zł. 2*75 za flZIllk*. Vi razie 
nieotrzym ania należy zw rócić się do GŁÓWNEGO SKŁADU NA POLSKĘ. Zamiejscowym wyi yJa śie rc  

otrzym aniu z n,e*j Zł. 3 . lub Zł. 3-50 za zaliczeniem.
W YSTRZEGAĆ SIN N A iL A D O W N K TW I

Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądam.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSZUKUJE od zaTaz zdolnego ekspedienta z

branży galanteryjnej i obuwianej, z umiejętnością 
aranżowania wystaw sklepowych. Reflektuje Jedy­
nie na sity wykwalifikowane. Oterty z odpisami 
świadectw składać pod adresem: Jakób Piwok, Za­
kopane, Krupówki 16. t

PENSJONAT fischera w Zawojl poleca pokoje 
słoneczne. Kuchnia powszechnie znana rytualna.
Ceny. dla każdego przystępne. Aut z Makowa kur-^
sują z każdego pociągu,

MALEJOWA-JORDANÓW. O ile pragniecie przy­
jemnie spędzić wakacje, przyjeżdżajcie do nowo- 
wybudowanego pensjonatu Klapholza. Piękne poko­
je słoneczne z utrzymaniem lub bez, Kuclmla u u n  
rytualna. Ceny bardzo przystępne.

FABRYKA CZŁKOLADY poszukuje zdolnego, Ju- 
brze wprowadzonego subprzedstawiclela na Kra­
ków. Oferty skierować pod adresem: Salo Zlmmet, 
Kraków, Dietla 31. _______________

KONCESJ. BIURO Detektywów Prywatnych Ma-
rjana Girtlera, byłego referendarza i nadkomisarza 
śledczego Policji: Wywiady, obserwacje, zbieranie
dowodów, pomoc, porada. Uczciwość, dyskrecja, 
punktualność. Personal zawodowy. Kraków, Jabło­
nowskich 4.

PUDER i mydio Derma dla dzieci używa każda 
matka, dbająca o zdrowie swego dziecka. Wsz.dzie 
do nabycia._________________________

BAZAR PODHALAŃSKI, RABKA—SŁONE poleca
zabawki dziecinne, wyroby kosmetyczne, pudry i 
perfumy francuskie i angielskie. Ceny najtańsze. W y 
pożycza leżaki! — Waga osobowa!

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ujtoń- 
czyć ki rsa fachowi korespondencyjne pro!. Seknlo- 
wicza, Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczała listo­
wnie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, kore­
spondencji handlowej, stenograijl, nauki handlu, pra­
wa, kaligraf]), pisania na maszynach. Po ukończenin 
świadectwo. — ZADAJCIE PROSPEKTÓW!

NA SEZON SZKOLNY. Paski, sreorne litery, da- 
śzki i t. p. lilijki, pasy I koszulki skautowskle poleca 
najtańszy skład przyborów wojskowych, purfumerji, 
bielizny, galanlerji: „Mars", Marka 23, przecznica
Floriańskiej.

ZASTĘPCÓW poszukuje poważne i zaprowadzone 
Towarzystwo Ubezpieczeń. Zgłoszenia listowne 
do Adm. „N. Dziennika" pod „Prowizja".

DWIE panlekl (Żyd.) poszukują pokoju w śród­
mieściu. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" pod 
.Poszukujące".

J M
w pięknym lesie. — Zarząd: BerenbatUBÓwny, 
Wykwintna kuchnia warszawska na maśle, 

Cany nlskln.
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